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Nowy prezydent Unii
Dnia 4 marca b. r, nowo wybrany pre 

gydent Stanów Zjednoczonych, H a r d i n g ,  
obejmuje rządy.

N igdy Europa nie oczekiwała z taki cm 
napięciem umysłu i woli pierwszego czynu 
nowego prezydenta najpotężniejszej repu­
bliki w ś wiecie, jak dzisiaj.

Zazwyczaj o nowych prezydentach Sta­
nów Zjednoczonych nic konkretnego nie 
wiedziano aż do czasu objęcia przez nich 
władzy. Harding w niczem nie odstąpił od 
tradycyi swych poprzedników i do dnia 
dzisiejszego zatrzymał w  tajemnicy drogi, 
po których ma w przyszłości kroczyć pół- 
noeno-amerykańska polityka zagraniczna. 
Dzień 4 marca: oto wielka zagadka, która 
Bfcaje przód Europą- Na jej rozwiązanie w 
myśl swoich życzeń liczą tak samo Niem­
cy, jak i państwa koalicyjne.

Po wyborze kandydata partyi republikań­
skiej, TTard;nga, na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych zdawało się, że zasada W a­
szyngtona i Monroe‘go  zwyciężyła. Przed­
tem samo takie zwycięstwo Europa przy­
jęłaby obojętnie, gdyż cała jej w a g a  by­
ła  zwrócona na taryfy  cłowe i na amery­
kański rynek zbytu. Jednak od czasu, jak 
by ły  prezydent Wilson w polityce tej zro­
b ił potężny wyłom, zadecydowawszy swo- 
Jem zbrojnem wystąpieniem o losach koa- 
fticyi, która przez to stała się moralnym 
I  materyalnym dłużnikiem Am eryki —  
kwestya polityki zagranicznej nowego świa­
ta  nie jest dla Europy obojętną.

Tembardz/cj, iż bez udziału Am eryki nie 
tnożna mówić ani o pokoju, ani też o  od­
budowie europejskiego życia gospodarcze­
go. Sprawa pokoju wersalskiego, L ig i Na­
rodów, sprawa uregulowania stosunków na 
bliskim i dalekim Wschodzie, kwestya da­
wnych posiadłości niemieckich w  Chinach 
i na oceanie Spokojnym —  oto zagadnie­
nia, których bez współudziału Stanów Z je­
dnoczonych Am eryki Północnej załatwić 
nie można.

Jakie wobec nich zajmie stanowisko pre­
zydent Harding? W  mowie, wygłoszonej 
swego czasu do przedstawicieli partyi re­
publikańskiej, wystawiającej ówczesnego 
senatora Eardiuga, jako kandydata na pre­
zydenta, wypowiedział on tylko szereg my­
śli etycznych o zabarwieniu tendeneyami 
humanitamemi, jednak właściwie przyłbi­
cy politycznej nie odsłonił.

W  tem przemówieniu poszedł on ślada­
mi Wilsona, Mówił o państwach i ludach,
0 wspólnej zgodzie narodów i o  miłości 
bliźniego. Stwierdził, ie  państwowa polity­
ka Ameryki poczuwa się do odpowiedzial­
ności za kulturę światową, wyniszczoną w 
Europie przez ostatnią wiolką wojnę.

Takie samo etyczno-polityezne cele przy­
świecały swego czasu i W ilsonowi, gdy w y ­
syłał pierwsze okręty wojenne do Europy. 
Może być, że Harding w  przeprowadzeniu 
ich w  życie będzie miał szczęśliwseą rękę.

Największą nadzieję w  Am eryce i w  je j 
nowym prezydencie pokładają Niemcy. D la­
tego też one użyły wszystkich sił i całego 
swego sprytu, by końcow*e uchwały kon- 
forencyi londyńskiej odtsunąć poza 4 mar­
ca, Im się zdaje, iż zasady miłości bliźnie­
go  I współpracy pokojowej, głoszone przez 
Hardinga, stosują się przedewszyatkiem do 
nich. Tymczasem zaznaczywszy, iż pragnie 
się kierować w  życiu polityczncm etyką
1 zgodą, że będzie występował w obronie 
kultury i obyczajów, nie będzie mógł Har- 
ding stanąć w  przyszłości po stronie tych, 
którzy właśnie wywołali wojnę światową.

Poi i tylca ententy musi pod wpływem 
Am eryki doznać pewnych odchyleń od do­
tychczasowego kierunku. Jednak z drugiej 
strony Harding, jako praktyczny Am ery­
kanin, nie zorwio z ententą, związaną ze 
Stanami nietylko interesami maJteryaJnymi, 
aio też wspólnymi ideałami i krwią wspól­
nie przelaną w obronie najwyższych dóbr 
ludzkości przed ba: barzyństwom niemie- 
ckiem. L a .

Rewizya traktatu z Se/ras.
Kampania w Macedonii % r. 1918 stanowi 

mir.kt zwrotny w dziejach wojny europejskiej 
Była ona kluczem pokoju, do którego zmierza­
ją traktaty: wersalski, sewTski, w St. Germain. 
Nad każdym z nich zawisły chmury. Aby je za 
iegoać przyrajroniej w części, dotyczącej Nie­
miec i Wschodu, koalieya zaprosiła na zjazd do 
Londynu przotetawirieli państw opornych i za­
interesowanych. a więc Niemców, obu rządów 
iurpckin b j Greków.

Wspomniana kampania macedońska wydała 
Konstantynopol w ręce koalicyi Na strupiesza- 
fem państwie otomańskiem położyła rękę An­
glia. Zdawało się, te z beznadziejnego położe­
nia nic Tureyi nie wyrwie. Tymczasem koali­
cja , wymuszając na rządzie sułtańskim egzeku 
tywę traktatu, z lekceważeniem patrzyła na 
„niohawki" nacyonalistów tureckich z Rewa­
lem baszą na czele. Nie brakło przecież sprzy­
mierzonym wielu innych kłopotów. Oto n. p. 
upadek Venizelosa w Grecyi. Konstantyn, spo­
winowacony z Hohenzollernami zasiadł z powro 
tem na tronie, powołany przez wolę ludu. Ve- 
nizelos, zbawca i dobrodziej swojej ojczyzny z 
łaski koa’ieyi, musiał ustąpić. Sprzymierzeni 
zwrócili wtedy oczy na tureckich naeyonaJi- 
■tów z Angory, ale już za późno. Kemal basza 
począł grać wysoko, stawiając całą przyszłość 
kiaju na jedną kartę: wszedł w  ścisły sojusz z 
bolszewią L  wygrał stawkę.

 ̂Tego sojuszu kemalistów z bdszewią obawiał 
się najbardziej Lloyd George. Chodziło bowiem 
nie o byle o utrzymanie w posłuszeństwie 
Kon etantynopo a, wielkiego filaru hegemonii 
wielkobrytyjskiej na Wschodzie.

Greeya jednak nie chnała rezygnować z ko­
rzyści, jakie dla niej płynęły % tntktatu w Se- 
vros. Dlatego więc zaskoczony nieprzyjemni- 
Uoyd George dał się wziąć na lep greckich obie 
canek i sądził, te nietylko V©nize!os. ale także 
KhaPis, czy Gounaris, potrafią odeprzeć nacy0 
Balistyczne „bandy" tureckie '-łioćby po Trape- 
tont. a może nawet do Kaukazu. Ale fakty 
pjz^mówiły wkrótce na niekorzyść Grecyi. W y 
padki poszły tak daleko, że TJoyd George i 
Briand musie# szukać bezpośrednio poroznmie- 
uia. zarówno i  sułtanem, jak z Kemalem baszą.

wzorowej zgodzie znaleźli się na konfe- 
reneyi londyńskiej, witana przez premierów 

’ Anglii z całą reweroncyą, przedstaw! 
ciej sułtana, sędzim* *IVftyk basza i wysłannik 
rzndu Angory, Samij bej.

P o stu la ty  oho rządów  zgad zały  się z sobą 
niem al co do litery . 7,h w yłączeniem  obszarów  
arabskich , k tó ry ch  T u rcy  zrzekli się  bez ta r ­
gów. delegaci w ym ogli na k w fe ren e y i uznanie 
zupełniej n iepodległości i niepodzielności reszty 
oaństw a otom aóskiego, a  zatem  c a łe j A natoiti 
* pobrzeżem, K on stan tyn op ola  i T w y i  aż do 
srranicy bu łgarsk ie j, tudzież zw rotu Sm yrny , z a .

[jętej przez Greków, żądając jeszcze ponadto 
umiędzynarodowienia cieśniń poił opieką Tur­
c ji, unieśionia sfer wpływów koalicyjnych, usu 
nięcia wojsk okupacyjnych, zniesienia pr*yw3* 
jów dla cudzoziemców, oraz zupełnego odszko­
dowania za okupanyę i straty, wynikłe a wy­
praw do Azyi Mmiejszej.

Nastąpiła zatem, wbrew życzeniom Anglii, 
zwłaszcza Grecyi, rewizya traktatu z Sevre«. 
Po kilkudniowych naradach Turcy otrzymali 
prawie wszystkie koncesye, a koalieya, pono­
sząc sama bądźc©bądź porażkę, mogła prrynaj 
mriej ukarać Grecyę przez postanowienie ple 
biscytu w Tracyi ! w okręgu Smyrny. Delega­
ci tureccy przyjęli chętnie ideę koneultacyi lo ­
dowej, mają bowiem silne szanse wygranej.

Prasa francuska godzi się z rewizyą traktatu 
sewrskiego. a nawet upewnia, te Francya nigdy 
nie zamierzała ograniczać suwerenności Torcyl.

Inne mają o tem zdanie ArgTky i Grecy, ja­
ko poszkodowali Jakkolwiek próżny żal po nlo 
wezasie, paryski ,.Temps" nie oszczędził sprzy­
mierzonym cierpkiej, lecz słusznej uwagi: ^Ża­
łujemy tylko ,że polityka koalicyi nie rozwinę­
ła się wcześniej: niejedna matka francuska za­
chowałaby wówczas syma, którego obecnie opH 
kuje". b.

Kościół, życie i polityka.
(P*p*a katolicka w krajach romańskich i w N im
C2eeb. — Epidemia samobójstw w Ameryce. •— 
Katolicka międzynarodówka?4* — Znowu ciekawe 

nawrócenia).
Katolickiej prasy w państwach romańskich 

byliśmy skłonni do niedawna nie hraó zbyt 
poważnie. Tymczasem, według „Cm lta  Catto- 
15ca“ , sprawa ta przedstawia się tak powa­
żnie. że mogłaby nas skłonić do rachunku 
sumienia w tym względzie i zachęcić do na­
śladowania. I tak, w Hiszpanii przed 80 laty 
Ks. Francesco Garzón T. J., mając w kieszeni 
wszystkiego 100 pezetów kapitału zaklado- 
wego, założył przedsiębiorstwo prasowe, któ­
re dzisiaj w cieniu pozostawia wielo Innych 
pokrewnych dzieł. Jest to „Apostolado de la 
Prensa44, stowarzyszenie dla rozpowszechnia­
nia dobrej lektury. Dotąd rozdało ono więcej 
niż 14 milionów egzemplarzy pism i książek. 
Wśród wydawnictw tego ^Apostolatu" znaj­
duje się tygodnik p. t. „La  Loctura Domini- 
cal“ z nakładem 32 do 35 tysięcy egzempla­
rzy. 200 dziełek apologetycznych w 8 I pól 
milionach egzemplarzy, z czego 2 i pół milio­
na rozdano za darmo. Poza tem „Apostola- 
do“ rzucił na rynek księgarski 6 milionów to­
mów po cenach własnych, gdyż przedsiębior­
stwo to nie idzie na zyski, lecz odstępuje 
swojo publikacyo bądź bezpłatnie, bądź po fe­
nach własnych. Jest to oczywiście możliwe 
tylko dzięki bezprzykładnym ofiarom katoli-

z  5 .329 . nauczycie li je s t
Polaków tylko 13.
ków hiszpańskich, którzy nie szczędzą ani 
grosza, ani czasu, ani trudu, tak, że dzieło 
to, mimo obecnej drożyzny, nadal podtrzy­
muje swoją działalność. Niedawno do „Apo­
stolatu" przybyła nowa organizacya prasowa 
p. t  „Grando Obra de la Buena Prensa". L i­
czy ona 70.000 członków; na kapitał zakła­
dowy prywatna ofiarność złożyła 1 i pól mi­
liona pezetów, z czego połowę rHarował zmar­
ły w lutym niejaki Marnieli Villegas. Ten ka- 
ryerę swoją rozpoczął jako subjekt sklepowy 
i cały swój majątek zapisał na cele prasy ka­
tolickiej.

Obok tych dwóch organizacyi nad rozwo­
jem prasy katolickiej pracuje w Hiszpanii je­
szcze t. zw. „Prensa Asocinda44. Jest to ka­
tolicka Ajencya prasowa, która co wieczór 

rozsyła wiadomości i artykuły do 80 dzienni­
ków i wedle możności wspiera t.akźe nakład­
ców, biblioteki i dziennikarzy katolickich, a 
niebawem w Madrycie ma stworzyć wielki 
dziennik katolicku Ta sama Ajcncya wydaje 
także tygodniki „E l Legionerio" i  „E l Iriz 
do la PazM.

Święto Apostołów Piotra i Pawła w r. 1920 
przeznaczono na „święto prasy katolickiej" 
i w jednej tylko dyecezyi madryckiej w tym 
dniu zebrano na katolicki fundusz prasowy 
25,000 pezetów.

W e Franeyi znana jest już bardzo doda­
tnio instytucja prasowa p. t, „Maison de la 
bonne presse* w Paryżu ze swoim wspania­
łym dziennikiem „La Crois" i innemi niezli- 
czonemi publikacyami. Niestety, na publBracye 
te, jeszcze przed wojną, ani powołani do te­
go księgarze, ani czytelnicy nie zwracali na­
leżytej uwagi.

TFłoehy mogą się poszczycić dziełem Kir. 
Jsas Boseo p. n. „Lettiire Catoliche", które­
go wydawnictwa liczą już setki tomów; nadto 
działa tam ^Societa savonese per la diffusio- 
ne gratnita dei bnoni libri", oraz pocięta  
(floccsana Buona Stampa", która w Medyola- 
nle wydaje miesięcznik p. t. „Crodata Mo­
derna*. Do najlepszych środków literackiej 
propagandy, którymi rozporządza to towarzy­
stwo prasowe, należą pisma Ks. Samuela 
Cnltrcra, kapucyna. Wielkie znaczenie ma tak­
że „Opera Nazionale della Buona Stampa", 
założona w r. 1915 przez Benedykta XV.; wy­
daje ona swój organ p. t  „Lettere Aperte" 
f wspaniałe pismo dla dzieci p. n. „Corrieri- 
no". „Opera Nazionale" obok pism ulotnych 
i okolicznościowych wydaje także „Almanacco 
Manuale della Buona Starnpa" % kompletnym 
wykazem katolickim włoskich gazet, których 
jest 759. a wśród nieb aż 24 dzienniki! Dba 
ona także o gruntowne wykształcenie katoli­
ckich dziennikarzy za pomocą stypondyów
i zapomóg, aby mogli uczęszczać na wykłady 
w ^LsHtuto di coltura filosofica e religiosa 
per 11 lak*ato“ , zorganizowanym przez Uni­
wersytet Gregoryański w Rzymie.

W  końcu wymienia „Civilta Cattolica* Je­
szcze wydawnictwo p. Ł „Rivista di Letture", 
służące rozpowszechnianiu literatury katoli­
ckiej (Milano, via Moscova 15).

W  Niemczech na usługach prasy katolickiej 
stoją następujące organizacye: „Katholischer 
Pressverefn fOr Bayern, ffir Sachsen", „Borro- 
m5usverein* w Bonn, kótry liczy 350.000 
członków i posiada wypożyczalnię książek, ja­
ką się nie może poszczycić żaden inny kraj, 
wreszcie ^AugustinusYerein zur Pflege der 
katholischen Prcsso".

Mimo wszystko jednak hiszpański „Apo^to- 
lado" —  zdaniem „Civilta Cattobca" —  nale­
ży uważać za wzór niedościgniony, zwłaszcza 
llatego, ponieważ zdobył się na sposób, 
żeby publikacye swoje mógł rozpowszechniać 
za darmo, wzlędnie za pół darmo. „A łe wła­
śnie tego momentu, dodaje organ włoski, ja­
koś nie mogą zrozumieć katolicy we Wło­
szech: nawet najlepsi i  pośród dobrych wciąż 
narzekają na zgubne skutki przemożnych wpły­
wów prasy wrogiej, a nie chcą się przekonać, 
że bez osobistych ofiar na cele dobrej prasy 
nie Się nie zrobi dla uratowania dóbr kultury 
katolickiej. Bo złej prasie musi się przeciw­
stawić prasę dobrą, samo zaś narzekanie nic 
nie pomoże". Tak się żali organ wioski na 
swoich rodaków. Cóż dopiero my mamy po­
wiedzieć?

Jeszcze słówko o Austryi i Węgrzech. Za­
służony „Piusvorein“  podobno prawie już ni© 
Istnieje. Nie wind orno, jak to poszło. Węgrzy 
swój „Katholikus Szemle", wspaniały organ 
Towarzystwa św. Stefana, także w czasie woj­
ny wydawali bez przerwy co miesiąc, % po

Ultimatum koallcpi.
ćB-godzisny t̂erniin przyjęcia.

Warszawa. (Telef. wł.) Donioszą z Londynu, 
te dnia 2 b. m. wieczorem wydano urzędowy 
koiniBr.ikat na posiedzeniu konfereucyl W ko­
munikacie tym powiedziane jest, żo państwa 
sprzymierzone postanowiły zaprosić Niemców 
na jutro (czwartek) w południe na godz. 12. Na 
posiedzeniu tem zostanie udzielona delegacyi 
niemieckiej odpowiedź państw sprzymierzonych 
na niemieckie kontr prop ozy cyc. Wiadomości o 
treści tej odpowiedzi jeszcze nie ma. JodnakŻ3 
dzkrmki paryskie wczorajsze podały wiado­
mość, że rząd angielski zaniechał oporu w kwe- 
styi przymusowych zarządzeń wojskowych prze 
ciwko Niemcom. Dzienniki francuskie donoszą, 
że zerwanie rokowań jest rzeczą bardzo prawdo 
podobną. Ogólnie przypuszczają, że odpowiedź 
sprzymierzonych będzie miała charakter ultima 
tum. Dane będzie Niemcom 48 godzin czasu n i 
przyjęcie lub odrzucenie warunków ko-nfereucyi 
paryskiej. Paryskie wydanie „N. York Herald" 
donosi, ie  w razie nieprzyjccia przez Niemców 
żądań państw sprzymierzonych, natychmiast xo 
staną obsadzone miasta Duisburg 1 Ruhrort 
Dzienniki francuskie również potwierdzają, że 
przedewszystkiem będą obsadzone dwa porty 
węglowe na prawym brzegu Remi. „Daily Ex- 
press" podaje, że Anglia obsadzi Biannheim ! 
port w Hamburgu, Belgia Dortmund i  okolice, 
Francya Frankfurt, ewentualnie część południo 
wych Niemiec z Monachium. Gdyby flota angiel 
ska nie wzięła udziału w blokadzie Hamburga, 
to Francya przeprowadzi ją na twoją rękę.

Praga. P. A. T . Czeskie Biuro pras. donosi 
iskro w o, że ultimatum koalicyi przetBożooe de­
legacyi niemieckiej opływa w przeciągu 48 go­
dzin. Po upływie 48 godzin, wojska belgijskie, 
jako pierwsza awangarda, obsadzą natychmiast 
okoliceDortjnundu.

Warszawa. (Telef. w?.) Dzienniki nfMuleckfe 
piszą, te  niemieccy delegaci są przygotowani na 
ultimatum ze strony sprzymierzonych państw, 
& prasa berlińska oświadcza, że ultimatum to 
nie zostanie przyjęte przez Niemców. Rząd nie 
miecki jest zdecydowany trwać prasy odaow- 
nem stanowiskn.

Paryż. P. A. T. Specyaluy sprawozdawca Ag. 
Havasa w Londynie donosi, żo alianci porozu­
mieli się już co do odpowiedzi na przedłożone 
wczoraj przez Niemców kontrpropozycye. Allan

cl uznali jednomyślnie propozycye niemieckie 
za nie do przyjęcia i zaakceptowali zarządzenia, 
które okazują się konieczne, skutkiem oporu 
Niemców. Delegaci niemieccy zostali zaprosze­
ni na jutro w południe, aby otrzymać wiado­
mość o tych zarządzeniach. Wszyscy uczestnicy, 
konferancyi zachowują dzisiaj jak największe 
milczenie co do tekstu odpowiedzi koalicj jnej. 
Specyalny sprawozdawca Ag. Havasa sądzi, ż *  
układ podpisany przez przedstawicieli koalicyi 
zawiera następujące szczegóły: 1. Propozycye 
niemieckie uznane są za nie do przyjęcia. 2. 
Układ paryski musi • być podstawą rokowań, 
przyczem oczywiście obie zain.teresowane stro­
ny mogą Bię porozumieć co do możliwości prze 
prewadzenia tegoż. 3. Delegacyi niemieckiej bę 
dzie postawiony czterodniowy term n, w ciągu 
którogo bodzie mogła zawiadomić o przyjęciu 
układu z 29 stycznia 1921 r. 4. Gdyby defegaei 
•iMemieocy wzbraniali się podpisać umowy, wów 
czas alianci obsadzą dwa nadreńskie terytorya 
węgłowe, których nazwy są jeszcze trzymam© 
w tajemnicy, dopóki nie okaże się konieczną 
akcya wojskowa. 5. Jeżeli Niemcy będą oka­
zywały złą wolę, wówczas będą powzięte posta 
nowicnia karne gospodarczej natury, jak: aj 
podjęcie połowy dochodów ze sprzedaży towa­
rów niemieckich w państwach koalicyi, b) utwo 
rżenie osobnej administracyi celnej, która od­
dzielałaby lewy brzeg R/ru od reszty Niemiec, 
a to pod nadzorem komisyi reparacy jnej.

Obawa zbrojnej interwencji Polski.
Warszawa. (Telef. wł.) W  Berlinie wyrażają 

’ przypuszczenie, że gdyby aasfąpił ostry zatarg 
pomiędzy Niemcami a koalicyą, to Polska ró- 

jwnież skorzysta z tej sposobności I wprowadzi 
na G. Śląsk swoje wojska, aby go zająć bez ple- 
biscytu*

Fatalne wrażenie deklaracji Simsnsa.
Bruksela. P. A. T. Wrażenie mowy dra SI-' 

mouaa ua pierwuzem posiedzeniu konferencji 
londyńskiej było fatalne. Sprzymierzeni uważa­

j ą  propozycje niemieckie za bezczelne.
| Londyą, P. A . T. Prasa angielska jednomyśl­
nie potępia wyzywający ton Niemców na kf^n- 
ferencyi lordyńskkj i wyraża oburzenie z po­
wodu ich bezczelnych propozycjri. Stwierdza* 
ona, te Niemcy niczego się jeszcze nie nauczyli 
i że mylą się, jeżeli sądzą, że Anglicy już o w-oj 
cie zapomnieli „Morning Post" żąda, aby Frau 
cya I Anglia obsadziły Niemcy, jeżeli one nie 
zechcą zapłacić odszkodowania. Cały obszar po 
lewym brzegu Renu, dv>tąd przez Francuzów ofc 
sadzony, należałoby przyznać Franeyi. Pod o-, 
bnie wyraża się „Daily Mail".
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przewrocie bolszewickim natychmiast znowu i udaje cię na front, w Jednej z ostatnich bi- 
po<ljęli to wydawnictwo. |tew zostaje dętko ranny i w szpitalu, między

Liczba samobójstw w Ameryce rośnie w spo- życiem a śmieroią prosi o —  księdza i przyj- 
sób zastraszający. W  r. 1920 naliczono ich muje Sakramenta śwn począwszy od chrztu.J

r» __________ . . i   « • _______ •  •_> I6171, czyli o 1100 więcej, niż w_r. 1919; męż- 
czyzn było wśród nich 8C75, kobiet 2496, a, 
co szczególnie bolesne, 707 dzieci Według za­
wodu samobójcy ci pochodzili z szeregów dy­
rektorów banków (75) i milionerów (36), lite­
ratów i dziennikarzy (12), adwokatów (28), 
aktorów i aktorek (01) i  2 pastorów prote­
stanckich. *

Myśl powołania do życia organizacyi, któ- 
raby zespoliła wysiłki katolików na całym 
świccie, co chwila przejawia się na różnych 
zjazdach. I  tak. 2 lutego b. r. w Paryżu od­
była się waina konferencja w  tej sprawie. 
Przewodniczył Bfsgr. Schrembs, biskup s Tole­
do (Ohio), w obecności około 80 przedstawi­
cieli 9 narodowości, zwłaszcza zaś głównego 
inicjatora, Ks. Prof. Stegera z Hertogeoboscb 
(Hoiandya): obradowano nad sposobami osiąg­
nięcia kontaktu między luźnemi dotąd orgar 
nizacyami katoliokiemi na świecie i postano­
wiono przystąpić w tym celu do utworzenia 
centralnego biura, któreby informowało związ­
ki katolicki© o stanie sprawy katolickiej na 
świodę, służyło radą i pomocą, dawało ini­
cjatywę do nowych przedsięwzięć tam, gdzie 
jeszcze niema akcyi katolickiej.

Ta wybijająca się coraz bardziej na po­
wierzchnię życia powszechność myśli chrze­

ścijańskiej unajdnje także wyraz w coraz to 
nowych, nawróceniach. W  Rzymie kard. Gra­
nit© di Belmonte uroczyście przyjął na łono 
Kościoła katolickiego hrabinę Maryę Fumaso- 
ni-Blondi i trzech jej synów. Cała ta rodzina 
należała przedtem do rosyjskiej schyzmy. Po 
tyra uroczystym akcie były sekretarz rosyj­
skiej ambasady w Rzymie, również jak tam­
ci nawrócony ze schyzmy. Ks. Ewreinow ce­
lebrował Mszę św. we wschodnim obrządku 
i udzielił konwertytom Komunii św. pod obie­
ma postaciami

Benao, to luminarz francuskiej masooeryi. 
Syn jego został oczywiście po „świecku" wy­
chowany i żył bez wiary, jako ateista „sans 
ph tttt" Po  wybuchu wojny młody Beeao

Przed śmiercią, do tej ebwOi poganin,^oświad­
cza: „Umieram jako chrześcijanin i chcę, żeby! 
to ogłoszono, bo chcę dać przynajmniej tent 
przykład ze siebie i powiedzieć rodakom, żel 
Francya zginie, jeżeli nie wróci do Kościoła".

Leseur —  kto to jest? Jest to lekarz na 
wskróś „postępowy", zwolennik „wolnej my­
śli", wolny od „zabobonu" chrześcijańskiegoj 
2ona jego, istota trwożliwa i prosta, ma je­
szcze odrobinę wiary, która, w niej zaledwie 
słabym płomykiem świeci Leseur ten slaby, 
płomyk wiary w  sercu żony postanawia zga­
sić ! wdska je j do ręki Itenansu Ale ta trwo­
żliwa kobieta w lot przejrzała nieszlachetną 
metodę męża I z uczuciem oburzenia na ta­
kie jego postępowanie z nią wybuchła w niej 
wiara potężnym płomieniem, tak, że stała się 
gorliwą katoliczką. Dzieje swego nawrócenia 
pani Leseur opowiada w dzienniczku i umie­
ra. P. Leseur w  meofulonjrm żalu po śmierci 
żony, szukająe pociechy, odczytuje jej dzien­
nik !  odnajduje w  niej —  wiarę w Boga- 
Dzfafaj Dr Leseur jest rowicyuszein u Dorni 
nikanów.

Syn Maksyma Gorkiego, wychowany w! 
atmosferze negacyi wiary w Boga, jako neo« 
poganin idzie w świat, wstępuje do łesrii cu­
dzoziemskiej I w czasie wojny traci jedno ra­
mię. Dzisiaj jest głęboko wierzącym katoli­
kiem. Gdzie, jak odnalazł Boga? Nikt nie 
wie.W każdym razie młody Gorkij stoi dziś 
w szeregach rycerzy Boga i wiary i może już 
spełnił swój zamiar wstąpienia do duchownej 
rodziny „ubogiego z Assyżu".

KRZY&

Zdradziecka robota.
„M y , kierujący polityką żydowską, staramy 

się przeszkodzić nieporozumieniom i tarciem 
między grujiami n a s z e g o  narodu w rozmai­
tych krajach. Nie możemy też zająć stanowi­
ska, wedle którego każdy wiemy obywatei po­
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winien dążyć do powiększenia państwa i roz­
szerzenia jego granie (!)“ .- '

Ten „pluralis maiestaticus*1 żyda Gruenbau- 
nia z jego artykułu w „Eacefirze“ z dn. 25 
u-b. m. przypomina ukazy, zaczynające się od 
słów: „My, z- bożej łaskiJ* i t  p. Despotyzm 
Habsburgów, Hohenzollernów i Romanowych 
zmartwychwstaje w bezczelnych marzeniach 
Sydostwa o ukrytej, czy jawnej tyranii judai­
zmu nad Polską, tyranii, którą osiągnąć mo­
żna rozmaiłem! drogami: przez pałkę żydo- 
bolszewizmu, lub —  wiasne słowa Gruenbau- 
ma —  przez „zasady ogólnej polityki żydow­
skiej".

Poehop do cymćznego wyznania dała pos. 
Gruenbaumowi uwaga ks. Lutosławskiego, że 
stosunek żydów do sprawy wileńskiej jest 
probierzem ich nielojalności wobee Polski 
Autor zaprzecza chytrze tej „insynuacyi*4, lecz 
stwierdza z całym cynizmem wrogi nastrój 
żyd os twa wszystkich krajów do polskiego sta­
nowiska w  sprawie Wilna. Oczywiście nie da­
ło  s;ę dłużej ukrywać jasnego faktu. Nato­
miast Górny Śląsk —  zdaniem Gruenbauma—  
pragną wszyscy żydzi widzieć przy Polsce (?). 
Dlaczego? Ponieważ tak każą „ogólne zasa- 
jdy polityki żydowskiej*4. Kto dńerży ich dy- 
irektywę? Rzecz obojętna. Wystarcza fakt, te 
Istnieje podziemna sieć organizacyi ogólao- 
•żydowskiej, która w imię ściśle określonej po­
lityki chce odebrać Polsce Wilno, a przy oeta- 
'tniej próbie strajku generalnego ryła pod na­
szą państwowością ^'drzewickie doły, świe- 
jeąc w  Krakowie po a pomnikiem Mickiewicza 
tablicami s prowokacyjnem hasłem: „Niech
l'żyją Lenin i Trocki I44 •

Nie mamy na to axd jednego dowodu, łe  
jzydzi popierają na G. Śląsku interny Pofolri. 
K ilka  bladych odezw ule ule znaczy. Mlarodaj- 
3ie może być dla nas wyłącznie szczere wyzna­
nie Gruenbauma, te ^.ogólna polityka żydow­
ska" kieruje się jedynie interesem międzyna­
rodowego judaizmu. Z  jego ust dowiadujemy 
się ciekawej zasady, te „nie każdy wiemy 
obywatel powinien dążyć do powiększenia 
państwa" (!!!). Innem! słowy: każdy, z wyjąt­
kiem żyda, który nie odda nigdy Polsce swej 
duszy obywatelskiej, ponieważ jego ojczyzna —  
to  cały świat, a Polska —  to tylko podłoże 
'dla pasorz) tmetwa. Z tej gleby rodzajnej trze­
ba wyssać do ostatniej kropli wszystkie soki, 
boć mener syonistyezny powiada wyraźnie: 
„Gdybyśmy stanęli na stanowisku państwo- 
weirL, zburzylibyśmy własnemi rękami zasady 
ogólnej polityki żydowskiej i % konieczności 
doprowadzilibyśmy do walki bratobójczej, 
gdyż każda grupa żydowska broniłaby swego 
państwa".

K to  wierzy! dotąd w  zdolność asymalacyj- 
ną lub rpatryotyzm“  polskiego żyda, temu 
pos. Gruenbaum rozwiał wszelkie złudzenia, 
stwierdzając również stanowczo, jak nieostro­
żnie, że lojalność żyda wobec Polski polega 
albo na flkcyi, albo na meporozumiemu.

Zresztą człowiek, który piel^nuje choremu 
jedną rękę, by sra, zaszedłszy podle z tyłu* 
obciąć drugą, zupełnie zdrową, nie jest przy­
jacielem chorego, lec* wrogiem. Mleisaezej 
wrogiem Polski jest żyd, który je j usiłuje od­
ciąć Wilno —  dla własnego interesu, zasłania­
jąc się argumentem, że przecież głosi polskość 
dzielnicy śląskiej. Tak bowiem każą „zasady 
Ogólnej polityki żydowskiej!44 
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K R O N I K A .
Kraków, 4 marca.

M ANIFESTACYJNA ZBIÓRKA PLEBISCY­
TOW A. Wczoraj przed południem Rynek kra­
kowski i ulice miasta zaroły się od licznych 
zastępów młodzieży szkolnej, przybyłej oa uro­
czystość ze sztandarami ze wszystkich nauko­
wych zakładów, oraz od tłumów publiczności, 
zgromadzonych z okazy: zbiórki plebiscytowej, 
urządzonej przez artystów teatrów krakow­
skich. Niezmordowani w swej patriotycznej 
roli zbiórkowej dzielni artyści, przebrani jużto 
za bolszewików, jużto ułanów aastryack ch, 
smutnej pamięci trzech cesarzy, Szwedów, 
kozaków i t. d„ uwijali się po ulicach miasta, 
zagarniając ofiarowywano im chętną ręką kwo­
ty  na wzniosłe cele plebiscytowa Niezwykle

| sympatyczny widok przedstawiało wesele kra- 
| kowskio, przybyłe l&  Rynek asa chłopskim 
i wozie, poprzedzanym prze* jadących na ka- 
! inach dwóch drużbow-krakow’akćw.

Na Rynku, pod wieżą ratuszową, przygry­
wała przez kilka godzća muzyka* druga prze­
ciągała ulicami miasta.

Artystom teatrów za fe& ochotną pracę oby­
watelską należy się pełne uznam©.

ARTYSTYCZNY WIECZÓR GÓRNOŚLĄ­
SKI. Harcerstwo krakowskie, chcąc w ogólnej 
akeyi plebiscytowej złożyć I swoją cegiełką 
urządza w poniedziałek 7 b. aa. o godz. 7 —  
wieczór górnośląski w Teatrze Powszechnym. 
Na program składają się prodnkeye naszych 
najwybitniejszych artystek I artystów. Naj­
aktualniejsze sprawy plebiscytu przedstawi de- 
legat-harcerz z G. Śląska. Czysty dochód prze­
znaczony na plebiscyt. Doborowy program i ceł 
plebiscytowy nhjwątpliwśe śdągnie jak naj­
szersze koła publiczności Bilety wcześniej do 
r»-ł>vci* w  księgami p. Krzyżanowskiego.

OGŁADZANIE KRAKOW A. Od jednego
* obywateli naszego miasta otrzymujemy piżmo 
następujące: &

Zaopatrzenie naszego miasta; w  mięso i Hu­
szcze w  cstatnftn czasie prawie z dnia na dzień 
się pogarsza, % w  związku z tom ceny bydła 
1 nrerogacOTy na targowicy miejskiej ciągle idą 
w górę.

SrrrtTfna ta rzeczywistość spowodowascą to- 
stała wielu przyczynami, wśród których nie 
ostatnie miejsce zajsmui© wykup bydła i trzody 
przez rozmaitych spekulantów-handlarzy w za­
chodniej I środkowej Małopolsce 2 wywożenie 
materyałn reeżrwgo do Warszawy, Łodzi i in­
nych miejscowości, gdzie ceny są wyższe. 
Wśród tych spekulantów, którzy niemało przy­
czynili sfę do ogłodzenla naszeyo miasta, pierw­
sze nrejsee zajmuią żrdzi: Baaa, Fruchtlflu-
der, Enffełstein i Lostig. którzy szczególnie 
zajęli krę w ykwpean merosracńar.y w powiatami 
naokoło Krakowa położonych, wywożąc ją do 
Warszawy, a może pokatnie i zagranicę. W y­
mieniona spółka żydowska wywiozła już z Ma­
łopolski tysiące sztuk wieprzów, przez oo spo­
wodowała podniesienie eony i bardzo snaccnc 
zmniejszenie spędu na targowice krakowską.

Czy pan generalny Delegat. Dr Gałecki, nie 
mógłby «fę  zainteresować bliżej ową spółką 
żydowskich łiandlaray-spękałautów ii położyć 
kresu Ich szkodliwej dla miasta Krakowa i ca­
łego zagłębia krakowskiego dziełalnośca?

Interweneya pana generalnego Dełeata Jest 
tern bardziej koty*©ezną, że Kraków nie m̂ rż©, 
niestety, * powodu znanych szefowi rządu 
dzielnicowego rozporządzeń, zaopatrywać się 
w merogacizcę i bydło np. we wschodniej Ma- 
łopofoce, lub w pewnych obszarach b. Króle­
stwa Kougresowgo. Jeżeli tedy Kraków fka- 
zany jest ra  pewno ograniczony obszar kraju, 
skąd może caerpać materyał rzeźńy, to chyba 
uajsłusaniojszą jest rzeczą, aby na tym obsza­
rze zabronić wykapua tego mat ery atu przesz 
spokulantów-bandlarzy, podbijających ceny w 
edu wywozu. Sprawą tą powinno się również 
zainteresować bRżej pretydyum m. Krakowa, 
które w ostatnich czasach już całkowicie apro­
wizację Krakowa zaniedbało I pozostawiło 
tudnoć własnemu losowi. K.

W  SPRAW IE APROW IZOWANIA URZĘ­
DNIKÓW PAŃSTWOWYCH. Naczelny urzę­
dniczy Związek aprowizacyjny „Nuza44 w Kra­
kowie, jako zrzeszenie 120 zach -małopolskich 
urzędniczych spółek spożywczych, reprezen­
tujący około 24.000 rodzu urzędrłiezych, a 
głów około 00.000, wysłał do prezydyum Rady 
ministrów na ręce premlora Witosa pismo,
* przedstawieniem przykrego pcłoźer/a urzę­
dników państwowych, spowodowanego wprost 
rozpaczliwymi stosunkami aprowizacyjinymh 
Związek stwierdza przedewszystldem merówno- 
maerne traktowanie poszczególnych części pań­
stwa, gdyż w jedrej dzielnicy finckcyonaryusze 
państwowi dostają mąkę 5 feme prowanty, a na­
wet w pełnych racyach chleh, podpaś gdy 
urzędnicy Małopolski nawet tego najniezbęd­
niejszego artykułu pożywiorea, od kilku miesię­
cy nie otrzymali Nadto prreważna część władz, 
powołanych do aprowizacji ludności nie docenia j 

widoczna© ważności podjętej przez Związek ak-1 
cyi aprowizacyi urzędników, tak, ż© zamiast i 
ułatwień i pomocy w spełnianiu tak ciężkiego j 
zadania, Związek spotyka się niemal na każdym

oku M utodnioolanśk Wobda takiego ©tan® 
« rzeczy, „Nosa4* cwrae* się do prezydynm Ra- 
' dy ministrów; *  prośbą, by postanowienia 
uchwały Rady ministrów *  16 lutego b. ł  ©o 
do Tegulaarrego wydawa«łSa deputatów, wyró­
wnania zaległości deputatowych, ora* co do 
przydziałów węglowych dla urzędników pań­
stwowych, zostały wprowadzone w  czyn. Wre­
szcie Związek uprasza o  ud*relanie n »  kredytu 
w kwocie 50 milionów marek na sprowadzenie 
Artykułów spożywczych, ora* o ułatwiania 
w «ahywa«iu środków aprcwizaeyjnych.

KTO WINIEN? W  związku x zamieszczoną 
przeć nas notatką o bezrobociu w Zbrojowni 
krakowsk^j informują ł z s ,  ie  rozkaz wwebde- 
ria  robotników od pracy w  potiledzlałok bie­
żącego tygodnia wydal komendant Zbrojowni, 
gea. Truszfeowski, który te* ponosiłby oipo- 
wiedziainość *a bezroboeb. Prsyteoa podnieść 
jeszcze trzeba, że por Wss^hkowi&er, jako ko­
mendant jedn^~o * oddzanlów, wyraża! swoje 
zadowolenie z wydatnego coikaiu i bezrobocia 
popierał

SPRAW Y MIEJSKIE. Gaegdaj odbyło się 
w  sali obrad Rady posicd^ac^e sekcyi
?kaibowej, na którem ucłrwalon© szereg spraw , 
dotyczących zmiecwoydi warunków oprocen- 
tow&nia jx>źvezeky prze* gminę .eł Krakowa 
dawniej racisireietTch.

PODWYŻSZENIE NAT.EZYTOŚCI ZA PRZE­
WÓZ WĘGLA, Wskutek podwyższania *  dri^m 
l b. s ł  naieżytości za przewó* węgla o 5 Kp, 
uległa również podwyżce o tę samą kwotę emz 
węgl* w detalicznej sprzedaży w nreśro, 
i wynofd obecni© sa t  et. metr.: w  składach: 
Kwiatkowskiego, uŁ Zwrierzyclfy»ka, Szpora, 
n i św. SebastiraiWL, oraz n hurtowników w Pod­
górzu, mających składy w luimc'® —  258 Mp, 
a w  składach drobnych handlarzy w  mieście 
264 Mp. Ceny węgla w składach hurt-own^ków 
przy dworcach kolekroweh nic uległy zmianie 
^do 5 et. metr. 241 Mp, ponad 5 et. metr. 
239 Mp). Cena za od wóz węgla wwrosi od 1 
c t metr.: dla drobnych handalrsy 15 M/p, a dla 
śnr^f.h odbiorców 20 Mp,

CUKIER DLA CHORYCH. Od dnia 4 K  m. 
będą wydawały sklepy nr*ej wymienione do- 
datkorw® recyc cukru białego za uresiac sty­
czeń b. r. dla oborach i matek karmiącvch, zgło­
szonych w biurach chlebowych, po 300 gr. oa 
osobę, w  cenie po 72 Mfc. za 1 kg.? w nastc- 
paiąeyeh sMenach: Jawcmicklego —  dla za- 
mfcszikałych w  okręgach I  TT. X  i XT; Srnr- 
sMego —  dla zsmlcsTkałyc^ w  okręgach TV, 
V, XTT r XIV : Br. MrkołartYSów. u l Poselska 
13 —  dla zamYszkałych w okręgach HI i XTTI; 
Fromcwcza. uL Krakowka 28 —- dla zamiesz­
kałych w oki^ach  YT i YTI: SBcorsklego, Pod- 
górze-Rynek —  dla, zamieszkałych w kręgach 
VTTT, IX  i XV. Celom ostem plów^a kosponów 
lcgitymaeyi, należy prtedłożyć legitymieyo 
w© właściwych biurach chlebowych w czaać© od 
4 do 8 b. m. Pła chorych w zakładach zbioro­
wego pożyda będą wydawane wofene asygnaty 
na pobór cukru.

ZJAZD ZW IĄZKU DUBLANCZYKÓW A- 
GRONOMÓW —  jak się dowiadujemy —  od­
będzie gię w Krakowie drwi G b. m. PSerweze 
zobranfe przybyłych kolegów Dnhlańczyków 
1 profoeorów odbędzie się 6 h. m. o goda 10 
rano w  lokakł Syiwlykatu koszykarskiego 
w Krakowie, ul. Floryańska 32- 

PODWYŻSZENIE O PŁAT ZA ROBOTY 
FRYZYERSKFE. Cech fryzjerów  w  Krakowie 
uchwalił nowy eocnlc, podwyższający dotych­
czasowe opłaty za roboty fryzjerskie o 25%. 
Cony te, ustanowione przez cech samowolnie, 
były pobierane, począwszy od dnia wczoraj­
szego. |

Władzo miejskie, względnie Państw. Urząd! 
walk'; *  lichwą, winny wglądcąć w tę. bezpra­
wną gospodarkę cechu fryzjerskiego i nieuza­
sadnionym, a prawie co m?fvvąc się powtarzają­
cym podwrżkom raz wreszcie kres położYĆ.

O NADANIU ZIE^H ŻOŁNIERZOM W. P. 
W  związku z wykónan em ustawy sejmowej 
.,0  nadaniu 7,iem'i żoln:erzom W. P.łt, rozpoczę­
ły  władze wojskowa Dow. okr. gen. Kraków 
prace rejestracyjne i kwalifikacyjne dla upra­
wnionych po temu żołnierzy i to zarówno słu­
żących czynn:e, .jak i zdemobTzowanych. V7y- 
jaśnień w kwestyi warunków co do otrzymania 
bezpłatnego lub opłaknego nadziału ziemi, 
udzieli każda władza wojskowa. ZołrJerze słu­

żący obecno gzynnie, “wnoszą podań’a drogą 
służbową, mieszkający zaś na obszarze D. O. 
Gen. >Kraków żołnierze zdemobflizowarer, bez- 
temihvDWQ udopowani i  inwalidzi wnoszą śwe 
podania, uwzględniające: nazwisko i ijnięT pto- 
pioń wojskowy, ochotnik czy poborowy, lub trv- 
walida ssawód cywilny, wykształcenie CÂ riJew, 
stosunki roddnBO, czy ranny, czas służby w W. 
P. na frondo I poza frantem i gdzie? (eswenŁ 
w b. armiach z&i*m«ryeh), odznaczenie za shiż- 
bę w W. P „  Hość posiadanej obeciwe ziemi 
i gdzie, 3cść posiadanej gotówld, kapitału hib 
inwentarza żywego S ma-rhwega czy chce otrzy­
mać posadę na kresach ^Tschodaich, esy jako 
gospodarstwo samodzielne łub zbiorowe, oraz 
stały adres w  drodze przez przynależne staro­
stwo (dla ra&sst* Krakowa msc-glistrafc sa. Kra- 
kon«, do Dtwa okr. gen. w Krakowie, refe­
rat dla. ^>raw osadnictwa żołniprekiego). Z&- 
kwałMIccwsnie i  ewent. przydzielenie nadzułu 
rferai zosti«ołe tym petentem zafcomunko-wsne 
przez pareyns!e4ne P. K. U.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdam© moteoro- 
hurłeza* siacyi radlotelogr&fleaiej w Krakowie. 
Prawdopedcbleńetsro porody na. d^iań 4 b, m.: 
Pogoda zmienna, spadek tcmpcrafirry. prztdotae 

I opady, wiatry połndniowo-Kich od/ii*. *

Z  Polski i  sas 8w!at»,
TRAGICZNE DZIEJE MONARCHY. Jsk do- 

nic«ry dopcK&a, *aiaii uregdaj krdł Nikita czar­
nogórski, którego udziałem było podnieść r*r 
przód swój kraj % roli drobnego ksiąsthwka na 
wyżyny królestwa, yr dągu lat roaszerzyć je­
go granice, *  wreezeła dożyć wpadka aicę»odle- 
glośc? I wyguanku

„Mądrym poStykicm* r.wzi go Gladsfone, 
s car rosyjski Aleksajc-dor HI ,4aa,jlepszym 
prsyjadelean". Nikita urodzą się w r. 1841 w 
Niegotynla. Syn BTłfci F^otruwicza z dynaetyi 
Niegoszów, ohiął troo po bezdzietnym stryju 
Danie v  t, 1860, przygotowawszy się przedtem 
do toR monarchy przaz stu-dya | podróżą 
(Tryeet, paryskie liceum Ludwika W.).

Szczęll we małżeństwo z MTłemą, córką wo- 
jewody Vnkot:cza, prsynioeło mu dziesięć có­
rek | trzech syeów. Trzy córki zmarły młodo, 
p<rvidlo w r. 1S90 katężniczka Zorka, żona 
króla serbekiego Piotra, a w r. 1018 książę 
M rko. jeszcze eaećć córek I dwu synów
króla Nikity, a tor ks. MTea. żona w. k*. ttjr. 
Piotra Mlkołajewlcza , ks. Anastazja, ńOnr. 
zmarłego tai. Jerzego Lcuchtecberga, póżmej 
zaś Mikołaj* I^ołajcwicza, cs^tępcs, tronu 
Daa^o, mąż JtiUy m wklca;burskiej, ks. Heleoa, 
obecna królowa włoska, ks. Anna. małżonka 
księcia batteuberskóego Frauckzka Józefa. Nie­
zamężne ks. Ksenia i Wera towarzyszyły ojcu 
* *  wygnaniu wraz s księcćocs Piotroot. Król 
NIFia, w y z y s k i te Łoligacy* pod /zglę lem 
politycznym i froarsowyot.

Wojna, z Turcyą (1876—78) przysiioehŁ Czar- 
.nogórse znaczny przyrost terytoryalay. W  pięó- 
dtLeeiątą roez? ĉę wstąpien ta na troa ogłosi!

N łtta królem I otrzymał od cara rosyjskie­
go tytuł gooerakłcgo marszałka araaft Nikita 
popiera! gorąco Albańczyków przeciw Turcyi, 
a w r. 1812 przystąpił wraz z Grecyą de „bał­
kańskiego Związku", który miał na celu likwi­
dację Turcyi europejskiej. W  r. 1913 walka 
© Skntari zakończyła mą interwencją mocarstw 
i  dalszym osbytkiem 6000 kim. kw. obszaru.

W  czawm wojny obecnej NBata stanął 
po stroje koalicyl, a po upc/lku Łowezenu, 
chcąc ratować tron, opruścdl obóz koalicyjny 
i wdał się w układy * Au&tryą i Niemcami 
Ten nierozważny krok odebrał mu kredyt 
w państwach sprzymierzonych. Musiał więc 
Iść na wygnanie, gdzie zakończył życie, spo­
glądając wkońcu na upadek niepodległości 
i przyłączenie Czarnogóry do SorbfiL

Król Nikita byl poef.ą narodowym i obdarzył 
swoją literaturę nie jodu «ra eecanom dz‘cłem, 
z których największy rozgłos zyskał dramat 
o carowej Bałkan u.

ZJAZD W  GRUDZIĄDZU. Osta-fclurl dnia­
mi: odbył się w Grudziądzu zjazd delegatów 
Kół chrzęścijań&k ej demokracyi, waz rarodo- 
wego stronnictwa pracy z eałego Pomorza. 
Zjazd uchwalił połączenie się obydwu stron*- 
nictw w jedno, mające nosić nazwę „Narodo­
wego Stronnictwa Robotniczego44. Ponadto 
wybrano Radę wojewódzką, złożoną * 15 osób,

z p. Mchnowsklnt t  Brodnicy jako prezes erą 
i p. Poszwińskim z Grudziądza jako jł*go z a-l 
stepcą. Zebrani urządzili gorącą, owację Ka*' 
sznl>om, któi“zy się stawił) bardzo Escaade na} 
zjeidzie. W iec wyBłał depeszę do gen. HaEeraJ 
jako. obrońcy Pomorza, oraz d.o odpowiedric^ 
organizacyi gómoślą&kiiił,

LETN IE  PÓŁROCZE N A  POLJTECHNICR 
\V.VRSZAWSKIEJ rozpocznie się -—  jak do-; 
no&i sekrotaryat PoMtecJmiki dnia 4 kwiet­
nia beżącego roku.

OPŁATA ZA  WIZĘ CZESKĄ. Z esesk*egó: 
j urzędu praepustkoweg© w poisldm CieszyB:o 
donoszą, że cd i  h. beż kosztuje czoska wizaf 
375 Mp.

ECHA STRAJKOWE* Z  Wieliczki piszą do 
Ee»: Praca w  kopalni wioJickiej ule staoołs, 
w obydwa dni prokiamowanogu strajku jc i  na 
chwilę, mimo szalonej agliocyi kilku prowo­
dyrów eocyal "stycznych, żc pra«a w kopalniach 
odbyła się aosmalaie, zawdzięczyó natęży pa-, 
strojowi, ja&i wywołało zgromadzenie anży-j 
strażowe, o<£byte w  aiedzóełę 27 bitego b. z) 
pr&e* Polski Zwiąsek zawodowy chraeścijań-I 
ek efe robotników saHnamyoh, tudzież prze*! 
geriłwą działŁłność M3lxi c z e k ó w  tegoż Zwią-f 
zfcu, *  mianowicie pp.; Jurka, J. Okońskiego^ 
Grochala i  Kfcro^ka (bezpartyjuegok

Niojaki F&tara sa bezprawoe zwobude zgro-*' 
madzema 1 preklamacyą etrniku sotónł na kilka 
godziu arasztowauy. Za jenro głosem poertó 
tylko około IbO (tnł półt.m.cra tysiąca pracajs-j 
cych) bogatych chlorów % K o fc ie  W. do denj 
mów, sa co epooka ich surowa kara. Partya. 
P. P. 8. w  Wlellczco, wskutek sśoadaińa się] 
proklamowanego strajku, została całkowicie 
wewnętr/.r,ie rozbitą. S zp ak . ]

DAR NAUKOW Y D LA  CURIE-SKŁODOV/-| 
SKIEJ. Kobaety aanerykańsklo zebrały 120 ty-| 
«  ęcy dolarów ea, zakupienie 1 grama radium.! 
Radłura to ma być ofiarowane p. Maryi Curie- 
Skłodowskiej i uniwersytotowi paryskicmiL 
P. tóarya Ourie-Skłodowska —  jak pisz® J fa -  
tu 44 —  wyjeżdża w  saaju do Ameryki, eeient 
przyjęcie cencecro daru. Zgotowanem jej bę-’ 
dzie uroczyste przyjęcie.

Zawiadomienia I komunikaty.

NA DOCHÓD SĘDZIWEGO LITERATA urzą-; 
dra Krak. Związek literatów vr ntcdaolę 5 h. m
0 godz. 8 wieczorem w Domu artystów (plac św. 
Ducha) „Wieczór zatorów4*. Osobisty udział bio-: 
rą w ałm Bastwający krakowscy literaci i pubii- 
cyścir Józef Iłach, Emil H&cckor, Edward Le­
szczyński, Ewa Lirkiau, Jaa Pietrzycki, Ićaiy^n 
Szy^oTskł, Astoci Waśkowekł ł'Edmund Zo- 
efcenter.

ODCZYT. W  sebotę dnia 5 h  r .  edbędzi© się 
e grodz. S w CzytekH Kat. Zwi;,-ziai Felek. uL 
Szezepań&ka h, wykład ka. kateeh«ty Pływaczka 
p. t.: „Za«adv wvchowania ks. Besko**.

DROGA WODNA BAŁTYIC-flCRZE CZARNE. 
W sobotę 5 h. ci. ecrodz. 6 wieczorem wygłosi 
tul. Klaudyusz Angormaim w sali posiedzeń Tzby 
handlowej i przwnysŁ (Dłaga L i p . )  od^ryi  
w sprawia budowy dróg wodaych w Po^ea, 
w isczegrólności w kwesty projektu budowy dio-i 
gi wodnej Bałtyk—Mon® Czarne.

KUR3 DLA PISARZY GMEł WIEJSKICH 
otwiera tymczaecwy Wydział samorządowy dniir
1 kwietnia h. r. oajwytej dla 40 kandydatów^ 
Pierwszeństwo w  przyjęciu będą maeli inwjJtdaŁ 
wojskowL Podania wnosić ca ręe© wteścinrego 
Wydziału powiatowego.

SŁUŻBĘ TELEGRAFICZNĄ I TELEFONICZNĄ 
zaprowadzono w urzędzie pocztowym Tarnogród 
pow. biłporajsldeffo.

OTWARCIA AGENCYI POCZTOWEJ SÓŁJ 
Dyrekcja poczt 1 telogr. otrępi krak. komunikuj os 
Z dciem 1 b. m. otwiera się agencyę pocztową 
IB stopnia Sól w powiecie Żyt̂ -iec i przydziela się 
ja do urzędu pocztowego Rajcza. Do miejecowero 
okręgu doręczeń tejże ageneyi należy Sól,
ora* przysiółki Klbcaszów, Kowalczyc® i Zagaika* 
raś do zamiejscowego przysiółki: Słonice, Ozno, 
Skalana. Graniczna, Waliczkowa, Farba wiec, Ery- 
słcwioc, Fańczówka. Podracbowa ł Nr.bntorzn.

Z UNTWERSYTETU JAGIFLLONSKIEGOJ 
Pp, Tadeusz C a s p *  r y, redftm z Przemyśla i Jo- 
rzy Stanisław N o w a k ,  rod c-m z Dębicy, otrzyj 
maH na tut. Uniwersytecie gtopioń doktora' 
praw. ’ 3t3

KONCERT PLEBrSCTTOWY odbedżte id© 
t  j . 4  k  m, o gedz. 7^0 wieczorom w teatrze 
miejskim im. Słowackiego. Na oroCTam złotą ?;ę 
utwory: Chopina, Moniuszki, Wieniawskiego, to -  
Tcńskięgo. GaBa. Ludwiga I t. d. ̂  Przyąrrwać hę-  
dzle orkiestra 8 p. ul- ks. Ponintowsiapięro pod 
batutą P- Stan. Colemw-Walptsiskiego. 
niuje p. C5choni<Yva. Kierownik p. Leon Nowo^ 
tarskL Pozostałe bilety do nabycia w dniu kon-; 
certa w  kasie teatralnej.

KS. KAZIMIERZ ZłMMERMANN.

Ekspiacja.
n.

Ziemiaastwo.

Ma prawo aa jąć eię ludem pdakim na Gór­
nym Śląsku i dopomóc mu do uwydatnienia 
swojej woli w całej pełni łiemiańetwo polskie —  
ho ono lud teo opuściło w chwilach, w którreh 
*m najwięcej potrzebował pomocy wyższych 
©tarów.

Nie wszystka szlachta na G. Śląsku poszła 
tak wcześnie —  iak się mniema —  w ślady Fla 
stów. Jeszcze w X V I wieku podczas wojcc o 
Śląsk, szlachta polska napływa i rośnie w liczbę 
5 siłę. Skutkiem reformacyi opuszczają nawet 
niemieccy mnisi i mniszki klasztory. Na ich 
miejsce wstępuje żywioł polski. Podobnie i trzy 
dziestółotaia wojna przynosi Śląskowi ubytek 
jakich 200.000 Niemców. Przeciwnicy refonna- 
cyi sprawiają, iż tysiące protestantów Niemców 
opuszcza Śląsk. W ich miejsce wstępują Polary. 
•Stąd aż do X V III wieku w okolicach Głogowy, 
Wołcwa (Wolilau), Wąsorsa (Hernstadt) wiele 
jest wsi polskich. W  mieści© Strzelicie (Streh- 
len) u św. Gotharda w roku 1616 głoszą kaza­
nia polskie. Podobnie w  Ziemhickieai (Mikcster- 
berg) w r. 1683. Także i okolice Oławy, Brze­
gu i Wrocławia po lewej stronie Odry w X V II 
.wieku przeważnie były polski©, Dła Polaków.

wyznania ewangelickiego, zamieszkałych tutaj, 
jak i w Namysłowskiem i Księstwie Oleśtdc- 
kiem, oraz państwach Miliekim i Strajnburskim 
ułożyło 5 wrocławskich pastorów r. 1673 polski 
śpiewnik, który wydano na nowo w r. 1717 i 
1776. W  powiecie górskim (Guhrau) w drugiej 
połowie X V II wieku znajdują się jeszcze Kotu- 
lińscy, Warkocze, Bnjarowscy, Lasoty. Wroyt- 
mile i inne nazwiska polskiej szlachty. W  księ­
gach metrykalnych powiatów góreośląskuh za 
pisuje się też poprawnie końcówki żeńskie: 
Gelsmarówna, Ranthenowa, Hunterówm. Szla­
chta ś’aska stara się o urzędy na dworach kró­
lów polskich, a książki polskie kupuje w Kra­
kowie. Dopiero w początkach XVIII wieku, a 
szczególnie z nastaniem epoki pruskiej piso- 
“Włraa polskich rodów się psuje, odmiany znika­
ją, polskie nazwiska łączą się z niemierklemi. 
W  sto son ku do własno Ad ziemskiej proces ten 
przedstawia się, jak następuje: Na początku
XVTn wieku posiada wieś Polak (jeden aibo 
kDku w częściach), w połowi* wioku przycb^ 
dzą w posiadacie całkowite mb częściowe Niem 
cy, a pod koniec wieku wszystko już mają w 
swojem ręku i zmieniają pisownię, albo też ca­
łe nazwisko wsi. Jeszcze w roku 1728 Joannę 
Smapius wydając swój spis szlachty śląłkmj, 
wymienia 25 nazwisk hrabiów, 58 baronów, 371 
starej szlachty przeważnie polskiego pochodze­
nia. Al© wojny tureckie i potrzeby dworu ce­
sarskiego nakładają na Śląsk ogromne podatki, 
na które zaciąga się w H olaneyi i Belgii długi 
Próca taro wystawnośó I «todobanio j r  zagra-

nicznych towarach, podróże do Franeyi i Włoch 
a po powrocie z tych krajów budowanie i>ała- 
ców i zakładanie ogrodów w stylu francuskim, 

] doprowadza wielu nietylko niemieckiej, ale i 
'polskiej szlachty do ruiny. Do tego przyłączył 
•ię brak kredytu. Zanim poszły soJrweetrary© l 

Isubhasty. Potom nastąpiło trzykrotne zdoby- 
j wani© Śląska przez Fryderyka I I  Podobcide jak 
{trzydziestoletnia wojna, tak i siedmioletnia no- 
jwiedziła najwięcej wielką własność komćrybu- 
|cyaml Właściciele stracili przeważnie wszyst­
kie zapasy i bydło, a budynki gospodarcze le­
gły w gruzach. Gdzie tylko szlachta mogła za­
ciągnąć pożyczkę, tara brała. Częstokroć bardzo 
drobne kwoty po 30 do 50 talarów: od wdów i 
sierót, urzędników, duchowieństwa, od drob­
nych kupców. Po zawarciu pokoju każdy ścią­
gał swoje należności, a wiośnie ta mnogość 
drobnych wierzycieli utrudniała uregulowani© 
fransów. Poza tern podczas wojny wszyscy —  
przyjaciel, czy nieprzyjaciel —  płacili wysokie 
cery za bydło i zboże. Wypróżniano więc staj­
nie i stodoły. *a zbożem szła słoma.; ni© czeka­
no ca prz}-mosn>we rckwfzyeye. S-ąd brakło ih© 
bawna potrzebnej mierzwy, a rahoo to w yzy­
skiwano ziemię, aby jeszcze z niej wydobyć, co 
było można. To zawarciu pokoju chodziło o to, 
ażeby uzupełnić stan bydła, narzędzia rolnW,© 
znów doprowadzić do właściwego stanu, odbu­
dować zgorzał© budynki i wyczerpaną znów za 
aOić ziemię; w tych waner.kach trzeba jeszcze 
było pooosić długi wojenno. Stąd też długi uro­
sły jttzecteuo *  kOkanet procent. £flt>2 dób;

zaś spadły o pirocent kiBradziesiąt. W  oetatułch 
dziesiątkach XVIH wieku ustępuje też szlachta 
polska ze Śląska skutkiem popierania prze* 
rząd. pruski wyłączni© Niemców i ućedopuszcza­
nia Polaków do administracji kraju. Około 
1780 roku powiaty: brzeski kozielski, prudni­
cki, opolski, sycowski ®i© wykazują już ża l­
nych nazwisk pobkich właścicł»4! ziemskich- 
W  powiecie bytomskim miał jeszcze Wilczek 
Bielszowice. Charzów i Dąb należały do kla­
sztoru mier hcwsćriego, J*?li«5aki posiadał Da. 
brówkę, Wilezek Chatów, Szałoka Kozłową 
Górę, Raczek Mikulczycc, Koszutski Opatowi­
ec, Szymański Wielki© Panie, Rymultowski Pta 
kowice, Warkocz Rjtbuę. W powiecie kluezbor 
sklm mieszkał Barska ir Gie/rołcicach, Skrzy­
dło weki w RaszkowDach, hr. Ponirbki w Smer- 
dzacb, KoMiński w Skalonkach. W milicko- 
stramłMirskim powiecie siedział Szeliha w labl- 
ściu, Lipiński w Czur. kawie, Dohnikowski w 
T  w orz y m: rkach. W  ołeeińskiiH powiecie Krzy- 
dłowekł posiadał Bociacowic© i liczne inne cLo- 
bra, Jordau Małe Borki i Biskupice, Kości*!! 
ska, Ra<fłów i t. d., Paczyńska Kozłowice, Lu­
dwik Ziemięeki Leśoę i Ós iak o. Paczyński Pa­
włowice, hr. Pooińska Szywałd. Blacha Tuły, 

i radca sprawiedliwości Ziemlęcfci Tchórze, Lu- 
j howak i WędrayD*. W  powiecie pszczyńskim Blu 
j dowaki raiał Marklowice, Markłowski Gołaaowi 
c«, Mano weki Gocolewo, Józef Zborowski Boj­

szów, Felicyan Miero32ew.«ki Bogucic©, Za­
wadzki Gardowice, Marya Holec* Woyska Orze 
aaą i  Jaśkowie©, Rudolf Zborowski Jedlin, Ka-

rofica Dembińska Mokre, Józef Zborowski Ra* 
daltowice, Wachowski Załęże*. W  raciborskimi 
powiodę posiadał hr. Węgierski Biertuldzki© f 
wiele innych w «, Szymański Brzeźnicę. Kall- 
u o^k i Ciuchów, Prochowski Zebrzydowice. W 
toszeckim powiecie hr. Chory liska posiadali 

| Bojerów, Posadowski Ligotę, hr. Węgierski Pi© 
chowie© i ino© dobra. W  powiecie wieltostrzeł© 
cklm hr. Tęczyński Grodzisko i inne wsie. Ka-| 
linows ki Kaliaowice, Razek Olszowę, Paczyń^ 
aki Wielmierzowice.

Ale i ci wyprzedał! się z biegiem czasu wezyr 
©cy. Ni© został nikt. W  ostatnich dziesiątkach 
lat zaczęli kupować obywatel© wielkco^olscy mi 
jatki aa Dolnym Śląsku, aie to —  dla plebiscytu 
przynajmniej —  już było zapóżno i za mało. ł 

iiówiroczfiśnie zaś x ustąpieniem szlachty pd  
sklej ze dworów znikał też udział jej liczebny, 
w klasztorach. Przykład klasyczny daje sławną 
Trzebnica. Jeszcze w roku 1741 przy śmierci 
ks1'**™ Zofu Koryeińskiej miały Po-ki przewagę! 
w Trzebnicy, mimo gwałtownego nieraz wpły-‘ 
wu Anstryi, wywieranego na k^rzyżć riemczy*! 
zny. Z kandydatek przedstawionych Frj’diry- 
kowi II wybrały zako/rnlce Małgorzatę Wo» 
strowską. Po jej śmierci r. 1747 wybrały Re& 
uardę * Tęczyma Paczyńską. Corocznie zmnlc}* 
szala s;ę jednak liczba Polok. W  r. 1775 byłą 
ich tylko 8, a w r. 1789 szczera Niemka, Don 
mioika von Gillcr, została kaiemią.
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Wiadomości kościelne.
Rekolekcje dla pań w kościele św. Barbary 

Rozpoczną gię „w poniedziałek 7 b. m. o godz.
$  po południu.
i Wspólna adoracja męska Najświętszego Sa~ 
fernmeetu w koścel© SS. Felicya-nek na Smo­
leńsku odbędzie się w  niedzielę 6 b. m. od 
jgodz. 3— 4 po południu.

Repertuar tcatu miej. Jol J. Stowacklege.
Piątek 4 l \  m.: Koncert plebiscytowy.
Sobota 5 b. m.: „Powrót44.
Niedziela 6 b. m.: Po poł. „Teatr cudowności", 

„Sługa dwóch panów44, wieczorem „Powrót41.

Repertuar Teatru Powszechne?©.
Piątek 4 b. na. ..Romeo i Julia".

. Sobota 3 b. m. Po poł. ^Łoir.eo i Julia44 (dla 
uczniów Akad. hai d l'. wiocz. „Bohater kaukaski44.

Niedziela 6 b. m.: Po poŁ „Major ułanów44,
ąrieezorcm „Romeo i Julia44.

Repertuar „Bagateli*.
Piątek 4 b. m.: „Kiki44.
Sobota 5 b. m.: o godz. 11 I Noc arty­

stów warszawskich.

formy rolnej, ani postanowień traktatu W Sfc’. 
G rmain, lecz ma na ' celu być obyw-tclem 
kraju, w którym od lat 25 żyje i za którego 
obywatela się uważa i dla którego w dalszym 
ciągu chce pracować.

Historyczny st&n rzeczy oparty jest na do­
kumentach. : uajdujących się w archiwum fty-
wiecKiom.

W IKTOR KALM AN. 
adwokat 2 syndyk Arcyks.

Repertuar „Newoścł".
Piątek 4 b. m.: „Miszka magnat14. 
Sobota 5 b. m.: „Miszka magnat 
Niedziela 6 b. nu: Po poł. .Miłość cygańska44,

>1cczo.rcm „Dziewczę z llolandyi14

p s s & flc zR ® .

W sprawia dóbr żywieckich.
Dobra Żywieckie nigdy nie stanowiły kró- 

lewszcźymy. Od roku 1473— 162S były one 
jprłasncścią i pozostawały w posiadaniu rodzi­
nny Komorowskich.

Po śmierci Wawrzyńca Komorowskiego W t. 
1596 trzej jego spnowie podzielili się dziedzi­
ctwem w ten sposób, to Piotr otrzymał Pań­
stwo Suskie, Aleksander Ślemieńskie, a Miko­
łaj Żywieckie i Łodygowickio.

Mikołaj Komorowski, słynny t  rozpusty, 
marnotrawstwa i gwałtownych czynów, wypo­
życzy ł od Konstatacji, żony Zygmunta HI., 
olbrzymią na owe czasy sumę 600.000 zł. poL 

:i oddał jej w zastaw dobra Żywieckie, a ko­
misja królewska, wysłana w r. 1623 do Żyw­
ca, spłaciła długi Mikołaja Komorowskiego, 
•& zamek i posiadłości odebrała w imieniu kró­
lowej Konstancji.

Tymczasem zaczęto w kraju szemrać prze­
ciw  nabyciu przez królewę prywatnych dóbr, 
(powołując, się na dawne prawa. A b y  sprawę 
jułagodzić, przedłożono ją na Sejmie^ zebra*- 
jnym w Warszawie 1631.

Sejm ten uchwałą z 6 marca 1631 zezwo- 
Cł na zatrzymanie dóbr Żywieckich przez kró­
lów ę i jej spadkobierców na tak długo, dopó- 
Jki je bądź to Rzeczpospolita, bądź jakiś szlach 
(dc przez Sejm autoryzowany, za sumę 600.000 
tłp. przez królowę na tych dobrach zastawio­
ną, nio wykupi,

Królowa Konstancya umierając 10 lipca 
p.631 pozn aczy ła  dobra Żywieckie swoim 
Synom: Janowi Kazimierzowi, Karolowi F «^  
fdynandowi, Aleksandrowi i Janowi AJbrech- 
ijtowi.

Po śmierci Władysława IV., gdy koronę 
j>olską otrzymał Jan Kazimierz, cała Żywiec­
czyzna pozostała tytułem zastawu w jego po­
siadaniu. ^

W  r. 1665 Jan hr. Wielopolski, kanclerz 
koronny, generał i starosta Krakowski, poślu- 
ibli Konstancyę Krystynę Komorowską, K a ­
sztelankę Oświęcimską.

Po śmierci Jana Kazimierza oświadczył Jan 
tir. Wielopolski ua sejmie 1676 zamiar wyku­
pienia dóbr Żywieckich.

Komisya sejmowa, wyznaczona do wykup- 
jna dóbr Żywieckich w  r. 1676, orzekła:

„Stosując się do konstytucyi z r. 1631 —  
0 odkupieniu dóbr Żywieckich, które urodzo­
ny Jan z Pieskowej Skały Wielopolski, stol­
nik koronny, generał małopolski, krakowski, 
■nowotarski i ber bański Starosta, imieniem po- 
jfcomstwa sv . _’:o dóbr tych po rodziciel­
ce swej urc^zoi.ej Krystynie Komorowskiej, 
najbliższych dziedziców odkupić je na sejmie 
teraźniejszym deklarował i przez posły ziem­
skie według konstytucyi to odkupienie, egze­
kutorom testamentu L  p. Najj. Kazimierza, 
Antecossora, jako ostatniego sumy 600.000 
*łp. na dobrach Żywieckich perdegem publi- 
«am asekurowanej, dziedzica opowiedział, 
przeto więe Komisya zezwala na to wy- 
jfeupno44.

Na tej podstawie Jan hr. Wielopolski ejda- 
fcił sumę 600.000 złp. i dolna żywieckie na 
swoją własność i w posiadanie odebraŁ 
. Dobra te nie utrzymały się w rękach Familii 
Wielopolskich., lecz po śmierci Karola Wielo­
polskiego. zmarłego w r. 1772, zostały przez 
jego trzech synów rozsprzedane pomiędzy roz­
maitych nabywców, między którymi znajdo­
wali się Ks. Albrecht saski, elektor saski Fry­
deryk August i arcyks. Karol Ludwik, spad­
kodawca arcyks. Karola Stefana.

Jeżeli więc dobra żywieckie nie były nigdy 
ferólewszozyzną, to nie ma obawy, aby one 
ii tego tytułu Familii Arcyks. Karola Stefana 
jpdebrano zostały.

Natomiast prawdą jest, że jeszcze w  grudniu- 
1918 Arcyks. Karol Stefan stara! się o oby­
watelstwo polskie, na podstawie obowiązują. 
Cych podówczas ustaw austryackieh —  sta^ 

się zatem w  czasie, kiedy nie było mowy 
'o reformie agrarnej, ani o traktacie w St. Ger- 
SEftin, kiedy zatem nie mógł przewidzieć, że 
dobra te mogą przypaść Rządowi polskiemu, 
tytułom odpłatnym hib też być przeznaczo­
ne na reformę rolną. Starając się w dal­
szym «ągu  o obywatelstwo polskie, które jego 

staTsi synowie przez czynną służł>ę woj- 
fi ą na froncie już uzyskali, oraz dwie cór- 

za obywateli polskich wydane, nie ma na

D e k l a r a c j a  ł . l o y d  G e o r s ^ a .  —  O d p o w i e d ź  n i e s n i s e k a  

w  p o n i e d z i a ł e k .  —  W  r a z i e  o d r z u c e n i a  u l t i m a t u m  "“ j którym N.

a k c y a  w o j s k o w a .

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Londynu: Wedle sprawozdania urzędowego 
prezydent ministrów Lloyd George udzielił na­
stępującej odpowiedzi na propozycje niemie­
ckie:

Moi Panowio! Koledzy moi uprosili mnie, 
abym w ich imieniu odczytał odpowiedź, któ­
rą mamy udzielić wam w  imieniu sprzymie­
rzonych. Rządy sprzymierzone są zdania, że 
expo3e, wygłoszone przez dra Sirnomsa w imie­
niu rządu niemieckiego, są w całem tego sło­
wa znaczeniu prowokacją podstawowych wa­
runków wersalskiego traktatu i też stosownie 
do tego należy je traktować. Propozycje pa­
ryskie są w istocie —  odpowiednio do posta­
nowień umowy bulońskiej I brukselskiej —  
złagodzeniem pierwotnych całkowitych żądań 
traktatu pokojowego, z? równo co do rozbro­
jenia^ jak i co do odszkodowań. Propozycje 
te uczyniono w duchu ustępliwości, aby dojść 
z Niemcami do zgodnego porozumienia. Kontr­
propozycje nie są niczem frmem, jak wyszy­
dzeniem traktatu. Sprzymierzeni przyszli do 
tego przekonania ni etyl ko na podstawie isto­
tnej treści tych kontrpropozycji, lecz na pod­
stawie tego, co dr. Slmons mówi! w swo'ch 
mowach, wygłoszonych w Niemczech po za­
wiadomieniu Niemiec o propozycjach pary­
skich, a także na podstawie uznani?*, jakie te 
mowy znalazły w prasie niemieckiej. W  jednej 
z pierwszych tych swoich mów oświadczy! dr. 
Simons w Stuttgardzie. źe Niemcy odrzucają 
od siebie całkowicie odpowiedzialność za woj­
nę. To oświadczenie spotkało się w niemie­
ckiej prasie z wielkiem uznaniem i dlatego 
też usprawiedliwiony jest sad, że twierdzenie 
to jest identyczno z rzeczywistom stanowiskiem 
Niemiec wobec traktatu pokojowego, 
sprzymierzonych podstawą jest uznanie o:l- 
powtedrialuoóci Niemiec za wojnę i to jest też 
podsrtawą, na której został zbudowany traktat 
wersalski. Gdybyśmy się zrzekli brania tego 
momentu w rachubę, natenczas obróciłby się 
też w  niwecz traktat wersalski Sprzymierze­
ni dosdi tedy do przekonania, że muszą 
uwzględnić fakt, iż rząd niemiecki, poparty 
prze* niemiecką opinię publiczną, wyzywa 
wprost podstawy traktatu wersalskiego. Stąd 
też bezsprzecznie pochodsi nowe stanowisko 
Niemiec, a niemieckie kontrpropozycje sw*y- 
niono w  tym nastroju, jak je  tu słyszeliśmy, 
są tytko wypływem takich zapatrywań rządu 
raemiedrlego.

Pragmemy tedy jasno ite i wyraz -temu, Że 
odpowiedzialność Niemlee za wojnę światową

ich adresem. Poucza idę 'tam naród niemiecki, i 
że źndania reparacyjne są nie dającem się 
-znieść zarządzeniem i sprzysiężeniem nieprzy­
jaciół przeciw Niemcom, aby je zdruzgotać. 
Pozwólcie mi panowie zaraz tu powiedzieć, że 
uważamy istnienie Niemiec kwitnących i wol­
nych za konieczny wymóg kultury europej­
skiej, oraz że Niemcy niezadowolone byłyby 
ciężarem i zagrożeniem dla tej kultury. Nie 
mamy zamiaru uciskać Niemców 1 uczynić 
% nich niewolników —  poprostu żądamy od 
nich tego tylko, aby się wywiązały ze gwoich 
zobowiązań, które na siebie przyjęły, aby 
naprawiły szkodę, zrządzoną przez wojną, wy­
wołaną przez były nfenleckj rząd ceoarśfc!, za 
którą Niemcy ponoszą odo<rr.1edz*a!:wść.

Dr Simons odpowiednia? krótko: Odf-owłedź 
nas-zą podamy w poniedziałek do wiadomości, 
możemy jednak już teraz powiedzieć, że za­
poznajecie panowie prawdziwe uczuci?, ncredu 
niemieckiego. Z tego pcwcdu rie będ?.ie po­
trzeba uciekać się do zarządzeń przymuso­
wych.

Warszawa. (ToIeT. Flątko^a ..Gazeta Po-

sdc o zalesienie dekretu o poddaniu kolei mocy 
ustaw wojskowych. Prezydent gabinetu W  i- 
t o s  uchylił się od decyzji oznaczenia terminu 
zniesienia etami wojennego na kolejach, wobec 
tego min. pracy Peplowski nie uzyskawszy 
gwarancji natychmiastowego Miiesienia milita 
nwacyi kolói nie chce dalej ponosić odpowie­
dzialności za położenie, jakie się wytworzyć 
może i  zgłosił dnia 3 b. m. podanie o dymisyę 
na ręce premiera Witosa, zawiadamiając jedno 
eześnie Hub sejmowy N. P. R. Jak donosi „Ga 
zeta Wars z.44 zgromadzenie rob o trików w  Ło­
dzi wyraziło mita. Pepłowskiemn votum nieufno 
ści za jego stanowisko wobec militaryzacji ko- 

?łel, Ponieważ Łódź jest głównym ośrodkiem, w 
P. Rr mn swoje oparcie, więc ta 

j uchwała prawdopodobnie była powodem dynd* 
jsyi min. Pepłowskiego.

PODZIĘKOWANIE MARSZ. JO FFR^Al 
Warszawa. P. A. T. Marsz. J o f f  r e nadesłał 

Naczelailiowii państwa list z podziękowaniem 
za iwdany mu krzyż „Yinacfci miliU.r?*,

DZIEŃ FRANCYI W POLSCS.
Warszawa. (E. Erpr.) W e wszystkich szko­

łach p< święcony ma być jed^i dzień sprzymie­
rzonej 8 Polską Franeyi.

POWSZECHNY SPIS LUDNOŚCL 
Warszawa, p. A. T. Rada mnistrów polocSa 

głównemu urzędowi statystycznemu przepro­
wadzić powszechny spis ludności w dniu 30 
wrzGŚa a. b. t. Następny odbędzie się 31 gru­
dnia 1930 reku.

WYKAZ 6IEŁ0Y W KRAX8WI£
z tria 3 Marca 1821 i; Ł
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SKANDALE DEWIZOWE.
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo skarbu 

komunikuje: Przeprowadzone z ramieraila Mini­
sterstwa skarbu rewizje w  Banku kurńeciwa 
polskiego w Warszawo i jego oddziału w Gdań­
sku. ujawniły szereg nadużyć w aakreeic obro­
tu dewizamT: 1 walutami za grani ezoomł. Wobec 
tego Mr*lsterstwo skarbu przekazało sprawę

ranna14 podaje nast. telegram z Londynu: L lo yd ! wlaścV,*ym władzom sądowym, zaś Bankowi
George we czwartek, o godz. 11 przedpoł. udzk‘ 
lił delegacji niemieckiej odpowiedzi, w 'której 
oświadczył, że kontrpropozycje niemieckie nie 
zasługują ra dyskusję. Niemcy nie wj^pełnlfy 
żadnych zobowiązań, do których b jły  w  myśl i 
traktatu zobowiązane, Snrzymierzor-i domagają 
się odpowiedzi do poniedziałku. W  razie, jeśli 
do tego terminu Niemcy tnie zastosują gię do 
żądań, obsadzone zostaną przez wojska koali­
c j i  miejscowości Duisburg, RuUfOrt, Dusseldorf 
i Essen. Następnie ustanowiony będzie wysoki 
pmcert <ył wywozu z?granicz/nogo Niemiec 1 

( ustanowiona granka celna między obszarom o- 
‘ kupowanym a resztą Niemiec.

Wajimkf te nie mogą podlegać dyskusji, |e- 
dynle termin spłacenia rat rocznych maże być 
skrócony s 42 lat na 30.

OD SŁÓW DO CZYNÓW.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: „Ech© 

de Paris44 dow aduje się. że francuskie towa­
rzystwa kolejowe otrzymały poleceni© przygo­
towania otę do transportów wojslŁOwych do 
terem nadreńaklegd.

f  ratsiiis dtcyzyi fond^skiej na 
Sńrnym kląsku.

Warszawa. (Tełef. -wl.) Donoszą 2 "Bytomia:

odebrało prawo banku dewizowego.

Y/arszswa. P. A. T. Na ręce marszałka Sej­
mu nadszedł następujący telegram: Łuck,
1 -marca. Z woli Sejmu i rządu, otworzywszy 
dz‘$ia.j w Łucku nowo utwTorzGne województwo 
wołyńskie jako lil.irozsrwaliia część Polski 
i objąwszy rządy województwa za Twojem, 
dostojny Panie Marszalka, pośrednictwem, 
proszę oderrmie 2 wszystkich pracowników i>ań- 
stv/oivych Wołynia p m rj;pS wyrazy hołdu, 
uznan a  jego państwowo-twórczej pracy, ora* 
przyrzeczeń e, że wytężymy wszystkie siły nasze 
do jak ufljr>'chlejszego odnewionia tej «iemi 
i zespolma jej a macierzą Połską. Jan K i t ^ -  
k o w f i k i

Sprawi litewska aa dradze lezpsśre- 
tMci rrtawad.

Warszawa. (Telof. -uL) KarospondMrf „Gaze­
ty  WwBfcawskięj** docoei Ł Paryża, że Rada Li­
gi narodów zadecydowała, ażeby -delegaci Pol­
ski i Litwy kowieńskiej zwrócili się &> awoick 
rządów *u propozyeyą roadrgygnięrla B-
dswrieo^poW t!^ cte nm&z plćbfeęyt, tec^ przez 
bezpośrednie rokowantą między oba tządaitJ 
pod jTfzydonturą ^rzedsU wicieła Belgii w  L t  
dze natodówy Mym&mA. Odpowiedź rząd® p<ń-

ieśt n ecM  nmsn&nem. T n ^ " t e a k t u r e iJ  ■ Wiagomoiei, Jakjs nadcMSy z  koafereiaryS lon-!*fei >g« i Hterskieęo ma nastąpi* v  ciąga 16
v7?. v  „  dynsldiL zrobiły w opinel 5 prasie nfeniieclciej ;dm a same roftmvruia, o  ił© oba rządy na rlez roku 1871 wychodził ze stanowiska* że Fran 

cya nie miała słuszności i wskutek tego Niem­
cy zażądały nie tylko odbudowy, lec* także 
i zapłacenia kosztów wojennych. Niemcy ni­
gdy nie pozwoliły Franeyi z&kwostyouować 

tego swego werdyktu. Taltże my z naszej stro­
ny musimy silnio trwać przy tern, at»*T ^x- 
nowano werdykt oclin ie j  wojny. Dopóki 
Niemcy tego położenia swego nie zaakceptu­
ją, dopóki nie oświadczą, że wypełnią zobo­
wiązania, które przyjęli —  wszelkie konferen­
c jo  nie doprowadzą do niczego.

G. Aląska wrażenie przygrębiająee. „Obcych. 
YoIkBtfmme*4 pisze, że sprzymierzeni chcą wy­
cisnąć Niemcy i że po .uchwałach londyńskich 
nikt na G. Śląsku nie będzie miał ochoty g ło ­
sować za NLancami. ,v . ^ fli^

Seta rządu pelsllefe © sprawie 
Raigrantew |!eii!scytew|ch.

Warszawa. (Telcf. wh) Poseł polski w Bnik- 
jseli. Wład. Kochański, złożył rządowi augiel-

się zgodzą, 
siąca.

mają się rozpocząć w ciągu mie-

Mowy, wypowiadane w Niemczech I arty- sklemu notę, w której rząd palsld zrzeka się 
kuty prasy niemioekiej —  niestety uprawnia- wszelkiej odpowiedzialności za ctwent. wyda­
ją twierdzenie, żo Niemcy nie zdają sobie spra- i  rzerta na G. Śląsku, z powodu uelzweły londyó- 
wy z właściwej istoty żądań, stawianych pod | skiej w sprawie gCosowglosowania emigrantów.

Pi zwalozgBiu próby snardiii. kie rzesze reboteiczc skupiły się około rządu i 
|z eałą energią poparły jego usiłowania. Rzecz- 

Warszawa. P. A. T. Rząd wydal następującą pospolita stoi dalej w obliczu świata krzepka I
odezwę: Cios, jaki wrogowie Polski chcieli za­
dać Rzeczypospolitej w drwili aajwa&caejezych 
dla niej rozstrzygnięć, został odparty. Zamie­
rzenia, godzące w byt państwa- zostały obróeo 
ne w niwecz. Strajk kolejowy i istne strajki, kić 
re miały pogrążyć państwo nasze w odmęcie 
anarchii i  przez to utrudnić nam wygracie ple- 
bkcytu na G. Śląsku i zniszczyć dokonywające 
się w Rydze dzido pokoju, nie udały się wbrew 
nadziejom, które ujawniły s?ę wśród naszych 
wrogów zagranką. Życie nasze gospodarcze nie 
uległo ani na chwilę poważniejszej przerwie. 
Stało się to dzięki zdecydowanej postawie spo­
łeczeństwa a przedewszystkiem dzięki obywa- 
tełskieimi stanowiska polskich rzesz robotni­
czych, które w olhrzymiej większości odrzuciły 
myśl strajku powszechnego. Także przeważa­
jąca część kolejarzy nie przerwała pracy, nie 
pod przymusem wydanych dekretów, ale w po­
czuciu swoich obowiązków wobec państwa i 
rozumiejąc, że <fla nich dekret jest jedynie o- 
uhroną przed terrorem mniejszości.

Jak przed pół rokiem zbiorowy wysiłek na­
rodu. wspaniały poryw mas włościańskich i ro­
botniczych doprowadził do „tadu nad Wisłą14 1 
uratował państwo przed zagładą, tak obecnie 
gorący patryotysm rzesz robotniczych przeciw­
stawiwszy się zbrodniczym knowaniom wrogów 
państwa wyratował je od groźnego wewnętrzne 
go zamętu.

Rząd wystąpiwszy do walld n ruchem strajk© 
wym liczył na poparcie społeczeństwa i rzesz ro 
botniczych. Dziś może stwierdzić * dumą, że

Przygotowania de plsbissjte.^
Warszawa. (Teref. wł.) Z Bytomia donoszą: 

Przygotowania do plebiscytu są w pełnym bie­
gu. W  Opolu wszystkie drukarnie pracują go­
rączkowo nad druliami, formularz?mi list do 
głosowania i t. p. Również zakończono już wy­
rób irrn do skład ar* a głosów. Ponieważ miejsc 
glosowania będzie około 3900, więc trzeba by­
ło przygotować taką liczbę odpowiednich nrc.

<*/«i
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A lc e j- e  43!tk«w «
7*oT«\I Uawk Pniinryirtowy .  
Bank R ip a ise ia y  . .

,  MatopoUki . . _ i -
Ziem ski Sauk K rtd y iow s ' . .
Pow ssw fejiT  K e *k  kv^d rtew 7  8  * .  
Bank Z ita tak i a is  K m * v ,  Zdoieat 
B m k  ttan& io-K j »  Warsaawl#
Bank Zw iązkn Ś p ó łt i Zare^kow^eb 
'  tuk  Kor^węyatny . . . .  
W ityłwlsJd f i t a k  Zwrą?tonr_? . .
.24erkur‘  X. A . f o t  ! K « * t w  wym . 
r«w sxecha,v £ a n x  ©km tawy 
'WJedeufcskJ fiaak l m k  i c&k«aUrw j

Ałrej o J * » .  !nt«tfL 1 y n c m i
? « ia k i*  Ttrw. h aad t*w « I  I n  « h. .  
:ianti*vr.v Su..lc« aka. .
Poiski .O iob Tow . tr*nspoi4.-hŁail. 
2 eę\a g *  C otoka . . . . .  
Z ioien iewski . . . . .  
W iu-n. Ska eko. Badaw y Par. I. «m  
\f &rszaw Sp. ake. BikJ. Par. Ł  om. 
rX «m  «8 i*  fsk ryld  nw w yn  rcła. 
.TYzobiuMi* fa b t  ttaaayn łtia r*. rdfea. 
H o la  ieU u nk  Krak©w . 
„Au iornoior‘  tabryka aasaockodóir . 
Fabr. Peri laBd-Ceznento. £>zezak«Wtt 
.C órka* fabryka cem eoła 
6 a l  akc. Eakiaćy Góm isze Biegam . 
e '£ep.?gfi* Io w . c la  przede, pómłoa. 
Ska akr*, przem. ra f. i g a ió  wsiania. 
Karpackie Tow arzystw a aa flew o  , 
Akej-jno Eow uafłoww ^CaŁcya* . 
A . T  dta  p rzu a . oLakraL (4. D Faata )
P ok k a  K a f t * ..................................
E3ckt»ownia w  Sjarsay U L  e o
.C -k o r  *T. A ..........................................

Pewaaecluie zakłady bodowi 
Fabry ka przetw. -uozoc. w T ta rt la l 
„Krakus** Zjedn.fabr pr?'bwar wyak, 
Fabryka percotanj w  Ć iaiołowie
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Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Ruch g  ełdewj; 
w stosunku <2o dnia wczorajszego znacznie wię­
cej ożywiery. Sytaacya poprawiła się i itaegul 
tendsneya zwyżkowa. Waluty 1 dewizy bes
zaiiajL ŷ. *,.w; - .• . ‘ ; . : . ;-.i

Zurydi. P. A . T . Dnia S b. m. Kursa kocico- 
w dewiz: Bedln 9.55, Holandya -205.60, Nowy 
Jork 601.50, Lendy® €3.35, Pa^cfc 42.85, Mo- 
dyolan 2L9Ś, Bruksela 44 75, Kopenhaga 
105.75, Sztokholm 134.25, Chrystyaaia i 00, Ma­
dryt £3.50, Buenos Aires €10, Praga 755, BW 
dajesz* L * f  i pćt, Z agn A  4.10, Bfikaresufe. 
8.10, Wasszawa 0.69, Wiedeń 120, austryacki#^ 
korony 0.90.

W am awa. P. A . T. ?>nća 3 K rx  W a J a l y T  
Dolary Stanów Zja&v»e*onyefc «przedhft 1*05,’ 
fetpD© 889, czeki* sprzedaż 905, kn-nno S80, 
fTankl franc.: sprzedaż 67, kjrjmo 65, czeki 68, 
kupno 66, marla* ?d«in -eckie gotówka: eprzedai 
15, kupno 14.50, ceekl 15.20, kupno 14.80. W  
rorw anstryackie: sprzedaż 1.21, kupno 157, 
czeki na Odań&k: sprzedaż 15.20, kupno 11.80.

Wiedeń. P. A. T. Zamknięci© giełdy * da. 
3 t. ra.: Renta majowa 100, austrya ka rei.ta 
koroiŁ^wa 100, renta lutowa 100, węg. ren1 a 
koronowa 225, losy tuieekie 4250, priorytety 
ktde* pA  .duifiwej 6298, Anglofeanfc 1650, BaT.k 
vorein !328 Bodenkredit 3000, austryaLi 7** 
kład kred. 1600, Bank depozytowy 1180, Laen- 
florhark 26^0, Merkur 1055, Dmaonbank 1300. 
Bank ©br^te^y 890, ZiriMsteoska, 3760. ko l^  
połnoenn SM000, l  wów— Czerniowce 3650, ko-t' 
leje m:Mnmr]<iee 6520, kolej południowa. 8835,

Do Bytomia zaczynają praybywać korespondon Alpiny 9100, Borg und Rurtten^ 15700, Krupp 
ci pism zagraticznych, angiclsiw, francuscy. Poldibuette 5290, Pragercisen 15190, Ri-

   - - - nm A600, Pkcda 3955, Zicłesiewski *6100, A poL4
lo 7900, Fauto 38000, Galie. Karpaty 19800, Ga 
lieya 28450, Siersza 4200.

włoscy i amerykańscy. W  tych dniach ma przy 
być cztery bataliony; wojsk angielskich. Pra­
wdopodobnie na czas plebiscytu będzie ogłoszo 
ny stan ob!ężertał a wszelkie zgromadzenia 
przed plebiscytem będą zakazane.

I ^ t *■ J IltO  i l l i t  Hu l U U tU H  ń j  Wl# ivAU 4ilv n U IK IU ^

u aremniać co do swokh dóbr ani re- J się nie zawiódł. Społeczeństwo a w  niem ssero-

mocna, b<> oparta na najszerszych warstwach na 
rodu, który rozumie swoją moralną odpowie- 
dzialrość za jej los. W  chwili, kiody niebezpie­
czeństwo minęło, rząd świadomy doniosłości 
wypadków ostatnich dni, zwraca się do całego 
społeczeństwa, a przedewszystkiem do robotni­
ków* robotnic i do  kolejarzy polskich, którzy 
do strajku powszechnego mie dopuści i i w tfjn 
sposób odnieśli wspaniale zwycięstwo nad wro 
giem wewnętrznym —  ze słowami głębokiego j hrak.̂  
uznania i najgorętszej podzięki. ’ Wł

Za Radę ministrów: W i t o s .

UstąplER’8 BiiB. Puławskiego.
Warszawa. (Telef. wł.) Minister pracy 5 ochro 

ny 6połe*zmej P e p ł o w s k i ,  przedstawiciel 
Nar. Part. Robotn. w gabinecie, podał się wcr.o 
raj do dymisji. Z  tego powodu klub N. P. R. 
ogłosił następujący komunikat:

Narotlowa Partya Robotnicza uznała ostafml 
strajk kolejowy jako szkodliwy dla państwa i 
strajk ten zwalczała. Jeszcze z większą siłą wy 
stąpiła partya przeciwko strajkowi powszechno 
nw. wywołane:na przez P. P. S. 1 komunistów.
Dzięki energicanej akcyi N. P. R, i polskich 
związków zawodowych strajk kolejowy i po­
wszechny zupołnie się cle udał. Dziś akcya 
strajkowa wygasła, a trwająca militaryzacja 
kolei niepotrzebna, godzi w o^ycb pracowni­
ków, wytrwale pfttryotyczmych kolejarzy.

Na posiedzeniu Rady ministrów dn. 2 b. m. 
min. P e p ł o w s k i  postawił następujący wnio­
sek: Wobec wygaśnięcia strajku, Rada mini­
strów przedłoży p. Nacaefoikjowi państw* wnlo

Fewstanie w Resji t m
Warszawa. (Tełof. wl.) Prasa angielska poda­

je w  dalszym ciągu wiadomości, że walld na 
tflicaeh Petersburga wciąż się jeszcze toczą. L i­
czba powstańców dochodzi do 30.000, niektóra 
części załogi Petersburga przeszły na stronę 
powstańców, również do nich przyłączyli się 
marynarze kronstadcy. Z Moskwy wiadomości

Wilno. (E. Expr.) Radio stacja wileńska 
przejęła szereg depesz iskrowych, stwierdzają­
cych wybuchy rewolucyjne w Moskwie, Piotro- 
grodzie, ocat inny d i miastach rosyjskich. So­
wiety mobilizują gorączkowo komunistów, ora® 
armię czerwoną i  bezlitośni Hurnią ruch po­
wstańczy.

LENIN CHW AL! USTĘPLIWOŚĆ ROSYL 
Praga. P. A. T. Tutejsza staeya iskrowa 

na Poczynię przelęła część moskiewskiej iskró- 
stanowiącej ułamek komunikatu rządu 

sowieckiego o referacie Lenda* na jednem 
* ostatnich pesiedseń mosk,‘ewskiieiro sowietu. 
W  depszy tej znajduje się ustęp, odnoszący s;ę 
do PołsH. Lenin oświadczył, nawiązując do 
rokowań polskich w Rydz©, że burżcazya świa­
towa starała się przeszkodzić definitywnemu 
podpisaniu umowy * Polską. Rokowania po­
kojowe, aczkolwiek się prseclągąją, za no wła­
dają się dobrze i zostaną wkrótce ukończone, 
dzięki ustępstwom, jakie Rosva sowiecka po­
czyniła wobec Polski (?). Naród polski n echaj 
się przekona, be rosyjscy robotnicy 1 włościar 
a it  uoayuili wszystko dla zawarcia pokoju, ^

N A D E S Ł A N E .
Mars Sasdlowj Prof. Nycza1
rząd. upow. s prawem wydawania iwladadw od l6-«o marca.1 

15 {odahi tvłcdawwo. © preedetiotAw *Of Alk. «U-a. 
Wpłwy u L  W ą M a 9. f K a e  © ■■rtaw l. *41

m i t w a  momy b a s u p o r t

M A C Z K A  M E S T Ł E * G O
o a o a K c a  -  k m u c O w .  /

? M ®  da LUTOWANI* da
PR) MUSY HAFTOWE 1 fflSTTOSOWi

DROBNER — KRAKÓW. "

H E R O I N A  P IS A R S K A
w ie w a  po Ł l a r . R ew id e n cie  ko le jo w ym
przeiywssy lat 53. pe krótkiej a cięńkicj 
chorobie, opairteoa iw. Sekrameataiiu, za­

snęła w Panu 2 -go marca 1921 r. 
Wyprewodzenic zwłek x kapltcy na c w »h -  
nu, na miejsce wiecznego epoesynka eastąpl 
w sobotę dnia 5-go b. nu J godzinie 3 po 

pełttdaia 4e graba rodałnnegj.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawienea acst^aie w  poniedsłałek dnia 
7-ge b. m. o gedziaie 6J* raso vr kościele 

OO. Karmelitów aa Płatku
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Ha cele plebiscytowe Oorn. Śląska złożono w AdministP. „6łosu Karodu“
od dnia 6 lutego do dniu 24 Sutego 1921.

Związek Ziemian Miechowski, zamiast wieńca na 
ż n Eustachego hr. Romera 5.000 Mp; Ks.

S K Ł »  i'paraf sauiez Głogowa 2.000 Mp; N. S.

1 ?  3
S s r & r *  & a a «  3 »»f r ;
ta czk i “ “ oły*MO*MprSo?ec°ka!Zd ^ “ T nw Kor- 
«v n ie  10O Mp., z okazyi zaślub: n p. Szym. Goneta.
JLn szko] T n. Zuzanną Solczakówną: .L: JórftSfJj 
K ^ ć z ^ k I W  Mp; J. PUszewski, Czernichów 100 
Mp: Dziatwa 4-ro kL szkoły w C-zermmie ^  ^  
k » Piotr Chomiak od mieszkańców Tłustego

M p;ta ł. JOzet SoboIr-wski 200 Mp; Vc^n,ce
IV kursu seminar. św. Rodziuy 1*100 i p - j 
io ib M  i  wieczorka, na t ®  cel ^d zo n ep -o  w dn.
6 lutego b. r.; Anna Łabędziowa, Mucharz 100 Mp,
N N 100 Mp; Kongregacya Aniolow stróżów 2 
Mn- Ks Jan Feliks, zebrane Da weselu w Lq< e 
632 Mp.’ i zebrane od wszystkich ludzi Mp;
Zarz Kółka roln. w Dąbrowie k. Tamowa 677 Mp.
K » Fr Ik d i  Tarnów 100 Mp; Mary* Bacz^ska  
w Krynicy 1.100 Mp„ zebrane i  okazyi zaślubin 
n Marvi Górkównej z p. Feliksem Kosmskim; ln l  
tudwik Rembowski. Żywiec 100 Mp; Jan B^rsza- 
kiewicz, notar. w Radłowie of)0 Mp; K i  Fr?nc.
Kowobilski 50 Mp; Grono gości wraz z. f im a W T -  
biral i Ska, złożyło w dniu 6 lutego b. r kwotę 
2.520 Mp: Komitet nrządz*jąrv zabawę dla dzieci 
w dniu 23 stycznia b. r. w sali Kasyna w Żywcu 
*łoiv! kwotę 6.114.50 Mp. jako czysty dochód 
,  tejże zabawy; Czarna kawa na maskaradzie 
w Grandzie 859 Mp: Wład. Fipp, Krosno. ™ f  ncrya. 
zebrane z okazyi imienin drrek. p. Maryana Brsun- 
ttńsa 5.000 Mp: Urzędnicy i funkcyonaryusze Kie- 
mwnietwa regulacyi Skawr w Wadowicach 750 
Mn* Ks. J ó z e f  Put w Szczawnicy, ze składek w zo- 
śeieJe 1.841 Mp; Ks. Józef Borczyk w Brzozowie, 
u  iM 6rki w  kocicie 500 Mp: Urzą-i pcęrtcwJ 
w Skawinie, złożone prze* persona! 150 Mp: w .
Lewandowska 50 Mp: Frane. Czyżowski, z wdzięcz­
ności dla kierownictwa budowy dróg _ wodnych 
w B rzeiuW  100 Mp; Od mieszkańców miasta Pro­
szowice 2.785 Mp: Dr. Waleryan Kowenicki 1.000 
Mp: K a  Józef Motyka 100 Mp: Ks. Stan. Pilchow- 
aki 200 Mp: Polski Zw. Za w. chrzęść, praenw.
w przent. odzieżowym 802.50 Mp; Tow. lekarzy 
kolejow. w Krakowie 100 Mp: Urzędnicy i robo- 
Ulicy Gazowni krakowskiej 6.000 Mp; Adam Pia- 
teeki w Krakowie 100 000 Mp; K*. Ferd. Wid^arz, 
prob w Rybnej 1.100 Mp. zebrane na przedsta­
wieniu Młodzieży w Rybnej: Parafa rzyin. katnl. 
w Szerzynach 600 Mp; L. Chodorowska w Ketach 
550 Mp. zebrane * okazyi ślubu p. Maryi Flirn- 
ervóskiej * p. Andrzejem Garbaczewskim: Ludmiła 
Semen owi cz. Tokarnia 100 Mp: R. Chołoniewska,
Libusza 50 Mp; B. G. 1.000 Mp; Maryanowie God­
lewscy 1.000 Mp: Urząd parafialny Łapanów 2.2«0 
Mp; Ks. Jan Gnflha, Żywiec 500 Mp: Frane. Krau­
sowie* 45 Mp: Bank Ziemski w  Krakowie 2.100 
Mn: Marca Piroirńska 200 Mp; Antoni Wójcik 
1.000 Mp; Szkoła powsz. 7-klaeowa męska w  Krze­
szowicach 50 Mp; Zebrane jako rewanż za koty- 
Ubut na zabawie u pp. Mec. Sulimirów 723 Mp;
7  redakeyj ..Młodzieży Polskiej" 1.500 Mp: Firma 
'Władrsłmw Tomaszewski, sklep porcelany I szkła 
w  Krakowie 8.572 Mp; Por. Edward Maćków 170 
Mp; Nr. 2 Urząd podatkowy w  KoJbuszowy 15090 
M p. złożone prze* Grupę nauczycieli pow. Kol- 
toszewidriego; Frane. Borowicz 2.800 Mp„ zebrane 
na zakoórrerb» karnawału w Kazimierzy Stan.
Adamczyk 2.900 Mp. s przedstawili* urządzo­
nego nrzez młodzież Wmnicką; Sad powiatowy 
nr Żmigrodzie 1.2* 4.20 Mp. uzyskane z powodu 
urendowego załatwienia spraw o obrazę czek Ucz- 
■tdowfe | uczeń ire gimoazyum w  Brzesku 2 860 Mp: 
fnt. Wład. Włedarctyk w Borrsławłu 700 Mn;
Stm . NWałutowski w  Borysławiu 800 Mp; Dr.
August Kwiecłński, sędzi* pow. w  Żywcu 1285 
M p . zebrane w  Jeleśni na weaełu p. Stefana Pa­
stora w  domu p. W . Mizf; Związek katnłicko-spo- 
Abctu t w  Jaefo ad Jeżowa 520 Mp; Z. Dembowski 
w  Żywcu, złożone przez członków komfsyl szaem- 
lcoue] podatku dochodowego 875 Mn; V  V  B ę b ­

nią 100 Mp; Zarząd szkoły w  Olszynach 500 Mp; 
Pracownicy sądu powiatowego w Leżajsku 925 Mp; 
Konsum Ogniska nauczyciel, w Dobczycach 1.000 
Mp; Ks. Stanisław Hanusiak, prob. w Porębie W . 
300 Mp; Urząd paraf, w Kozach, ze składek w ko­
ściele 1.950 Mp; Urząd parafialoy w Głębokim  
1.251 Mp: Ks. Klemens Dubiel w Pysznicy 300 Mp; 
Dzieci szkolne w Straszydle 200 Mp: Firma Tomasz 
Górecki w Krakowie 1.000 Mp: Paweł Fyda w Ro­
pie 40 Mp; Leon Karcióski, zebrane na posiedzeniu 
Radv nadzorczej Tow. Zaliczkowego w Żmigrodzie 
580 Mp: Złożone na ręce ks. Frane. Fudali w Lą - 
ivnarh. przez członków Lutni w Żmigrodzie 1.57Ó 
Mp: Kaź. Gutwióska, Korzenna 100 Mp; Sąd pow. 
kamy w Krakowie 1.000 Mp. zebrane od persc- 
nalu tegoż sądu: Jan Wentzeł 700 Mp: Dziatwa 
szkolna w Rndawie 500 Mp: Józefa Motyczyńska 
30 Mp: Prac Narodowa Kobiet polskich w Dąhro- 
wie k. Tamowa 800 Mp: Dochód t  przedstawienia 
Stow. ..Dzieci MaryiM z ul. Piekarskiej w Krakowie 
500 Mp: Tarnowski Oddział Tow. politechnicznego
1.500 Mn: 7, wieczorku urządzonego przez Towar*, 
koleżeńskie uczniów średniej szkoły roln. w Czer­
nichowie 5.000 Mp: L. Mleczko, notar. w St. Sączu 
200 Mp: K. Śamołyk. Urzejowico. od pp. Górskiego, 
Dnbrannwskiegn i Gr7vm»1s>*ego po 100 Mp: Jan 
Kor?f»ń. gospndarz w Ropie 25 Mp: M. Bartosz, od 
młodz:eży szkolnej w Siemieebnwclm 150 Mp: Zarz. 
szk bid. w Gromniku, nd dzieci s-»knlnvrh zokaz-ci 
imimin ks. katech. Walentego Piętro jakiego ?00 
Mp: Konopnicki, d-rr. szk. r**w - w Brodach 150 Mn. 
złożone pry er, Wawrzyńca Frołę. * ncrwdn pomyśl­
nego wyoTm egzaminu: Koszałek. Tł^ezań 50 Mp; 
Dzieci szkolne w Rełdnie 245 Mp: Grono nauczy­
cielski e szkeły hnlodziąDke-k^walskiej w G rrbo  
w b  l.tOft Mn; S. R. 250 Mp: Pracownicy Dru­
kami Nakładowej 650 Mp: Tmamr Dobrowolski
t Podgórza, zebrane przy wypłacie zasiłków woj­
skowych i od nauczycielek 1.211 Mp; Ks. Andrzej 
Botek 500 Mp; Wincenty Pisarczyk, notarynsz 
w Bochni 300 Mp: Kółko roln. w Dobczycach 500 
Mp: OO. Bernardyni w KaJwaryi Zebrzydowskiej
8.500 Mp; Ks. Julian Krzyżanowski w Kosinie 
1.000 Mp: Ks. Wojciech Górny w Dobczycach 300 
Mp; Urząd parafialny w Siedliskach Bogną* 4^73 
Mp; K*. Wacław StrzelbickL prob. w Strzałko wi­
cach 835 Mp; Ks. Józef Podmokły, katerh. w Trze- 
bhii tOO Mp; Ks. Jan Zachara w Dąbrowie #00 Mp; 
Mary* Zawiszyna 2.000 Mp; Spółka mleetar. Kółka 
roln. w Krzywaczce 1.000 Mp; Z okazyi imienin p. 
Leona Micińskiego. *łożnne w firmie Wybiral 2.147 
Mp; Urząd pocztowy filia Kraków 7. 1.290 Mp; 
n. harcerska drużyna w Niegowici 200 Mp; h dru­
żyna harcerska w Niegowici 550 Mp: Ks, Jaros* 
Angustyn, za Stowarzysz, kat. dziewcząt w Babi­
cach 1 000 Mp; Ks. Henryk Uchman. Kolouła pol- 
•ka. od siebie 100 Mp. I od J. Rakoczego, nauczy­
ciela 25 Mp; Kasyno w Mszanie Dolnej 2.000 Mp; 
Ks. Samołyk, Urz ej owi cc. od Kasi Orzechowskiej 
100 Ks. Józef Bienięda, Zyznów 100 Mp; Ja­
nina Dzióbkówna, Cza ni er 50 Mp; Kami Radwań­
ski N. Sarz J00 Mp; Ognisko nauczycielskie w St, 
Sączu 8.500 Mą, jako połowę dochodu s „wie- 
ctorku muzykalno-wokalnego" ! tsN»wv tanecznej, 
m*ądz dn»a 5 lutego; Ka. WJa<l Chrapie, Spytko­
wice 200 Mm Katoł. Stew. dib»wecąt w Koputówcą 
1.0*0 Mp; Ka. Józef Madej 1.000 Mp; Ke. Jak Ab 
Fnałek, Gorzków 2G0 Mp; Kaziu. WijdowirzowtŁ  
Wojnic* 200 Mp; Jan Juszczak, Potok 60 Mp; 
Dzieci szkolne w  Korzeniowi* 185 Mp; JĘ N  

w  Strrssowie 90 Mp; Uczniowie szkoły 4 ki. » e *  
kiej im. Kopernika w Krakowie 1.730 Mp: Ka. 
Franciszek Plekoż w  Pstrągowej tJOO Mp; Towar*, 
pożyczek I oesezętL, W M e s  Nowy #00 Hp: Ant, 
Panek, prot pbnn. 1. w Rzsątowle. od nerwów  
V. ki. 820 Mp: Ka. AM rrąj WHkn. Dradec 200 Mm 
Członkowie Kółka re b t w  ZMkawbwch M  Mp: 
Ka. Józef (Aaeuocha, P r z e w o ź  gO0 Mn; Ke. Jaa 
Snlak, prob. w  Baranowie 200 Mp*. TT. Mięta**, 
kowa. od dziad azkoln ch a P a w im  * 1*  Mm Ka. 
Frana, Drgoó. Z a b m p r  100 Mm J M  Teaars 
10 Mp; zundrMt 1#  * «  tt. A n w m tr* «0  M ; 
Drrthłliak 5 Wp; Cygan 5 Mp; 15 Mp: Do­
brzański 5 Mp; IKearacrróski 10 Mp: iW cn lra gbn- 
król. Jadwigi w  Krakowie fPatac fMakrij, elotybr 
16557 Mp. —  Rasem Mp. 812471UP. —  Pop ^  
duło brło  290.000.71 Mp. —  Ogdfem 60545101 X p »

1 0 0 0  g r o s ó w
ołówków atramentowych

n  eedrowem drzew ie (Staedlsri) na sprzedaż.
oferty  - p Ł  pad K r. 1705 do b ir r a  og łoaseń  .P a r 4 

Poznań, dL Ryccraka 8, 3 4 0

'b i lW iB  SfibOCSe 1 |tl«Jf Mlo mfakia 1 dam- 

J h u s tk i I K o r a le  prawdziwa 274
poleca w w ielkim  w yborze

3om Handlowy wPOZNANa<
j  K r a k o w i e ,  u l .  K r u p n l c s a  U  1 1 .  T o L  3 1 5 7 .

Prawdziwa aezełaia pisania ae  a u a z y M  
ay*ternem a m e r y k a ń s k i m  fast tytkę «

LUDWIKU AKSMAKA
X n k««, T a k a a -m s . H S m n t a l t  m

WÓDKI I LIKIERY
•raz 251

TOWARY KORZENNE

PSIffiS K E 5 E  O G O R ZA ŁY
Kraków , u l .  Szczepańska U  1 1 .

PEZETU POWSZECHNE IAKŁA0Y BUDOWIM Sit. 
Filia K R A K Ó W  an

s a k  a p a j a  w szelkie m ateryały  w w iększych 
ilościach  Ja k : w apno, gips, ceg łę , dachów kę, 
b la c h ę , fw o id z te , drzew o budulcow e, tarto 
I okrągłe, posadzki dębow e I kam ionkow e 11. d.

Kraków , ul. Floryańska L . 3 2 .
Ł

D o  s p r z e d a n i a :
'j r y  a a  parę koni. —  U e n k a  parow a leczni- 
.. — F u t r a .  -  S u k n i e .  — P a l t a  m ęskie i dam - 
v — R o g i  J e l e n i e .  — S a m o w a r y  t u l s k i e ,  
• i w i e .  C h u s t k i .  — K l a t k a  na papugę. —
n p y  naftow e. — K a s y  ogniotrw ałe i K o r a l e

prawdziwe. 278
y jtn a je  s ię  w szystko do sprzedaży kom isow ej I ku- 

■;e aa  w łasność D o m  H a n d l o w y  „ P O Z N A Ń **  
w K rakow ie, ul. Krupnicza L. 12. T c l  3157.

Przy Miejskie) szkole handlowo} w  Pozo aulo 
({reduta szkoła zawodowa) będzie do obsadzenia 

z poczętii em robo szkolnego 
k i l k a  p o s a d  n a u c z y e i c l s k i c l i
Nanczyciele h a n d l o w i  z akndemickiem 
wykształceniem, i nauczyciele szkół średnich 
którzy mogą objąć naukę fizyki, enemji, 
techoologji i towaroznawstwa, zechcą pir,e- 
słać swoje zgłoszenia do 1 kwietnia r. h. 
do Magistratu la. w  Poznaniu, załączając 
iyciorys i odpisy świadectw. Pobory według 
Ustawy z dnia 13 lipea 1920 r. o poborach 
nauczycieli dyrektorów 1 t  i  średnich 

szkół zawodowych,
Poznań, dnia 20 lutego 1921.

327 Magistrat la.

Magistrat miasta Poznania rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę

dyrektora
e l e h t r o w n l  m i e j s k i e j

Kandydaci z od po w ied niemi kwalifikacja­
mi zechcą zgłoszenia swe przy dołącreniu 
świadectw i tycioryau nadesłać jaknaj- 
wcześniej. Posada rzeczona jeal do objęcia 

od 1. kwietnia.
Pobory z wszelkimi dodatkami według za­

sad pragmatyki państwowej. 824
Magistrat L

Kancelaria adwokacka
D r a  W .  K a h l a

obrońcy w kar. i wojsk.
Kraków Podwale 3 parter od 3— 6

obok Biura Pośrednictwa sprzedaiy .Uczci­
wość- . F. Turliński —  Podwale 3.

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku

regonów
najwyższy czas zamawiać obecnie

pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku In­
nych nawozów by talow e na czasie otrzymać, 
K A I N I T ,  S O L E  P O T A S O W E

wysoko procentowe, SR
r =  G K P S  N A W O Z O W Y  « =

bardzo skuteczny nawóz, nadafący się pod 
wszystkie uprawy I do balde ) gleby,
briaroi tyfto alowipaswt issylti ksidsgo fiinnki 

M A T E S i Y A l Y  B U D O W L A N A :  
we re, c ment, ęt -s murarski i sztukatersfcJ, 

dscbćwka astestowa .ftSBIT" I t  p. 
wszystko tylko w* ładunkach eałow3gonowych.

EBHrGzynę UErwoflL fpicfg i Im  nasiraa aąścisMO.
z szybką dostawą poktea protokołowana firma:

S M 4 B O D U C H
Snrt‘>wfii soriÊ i ora nasiea ł m tito  nftmry-k 
i y w ł e c ,  R y n e k  £ 2 , o b o k  k o ś ć .  far.

fiu  saadchodzQcą w io s n a
dostarcza hurtownie najprzedniejszej prowenisncyi nasion:

koniczów, łubinu, seradelii, buraków, marchwi
i innych pastewnych oraz

doborowych nasion warzywnych
jak k a p u s ty , c e b u li ,  m a rch w i S S. p .

dostarcza również 53

makuchów, paszy melasowej
I wiele innych Środków gospodarczych

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S I
i  Krakowie, Dl. Sławkowska L  t  —  Oddział rolniczy. _  |

Skład kołder, K . SuMkmirski-
Krafców, ul. Grsdzka 59,

poloen koiary gotowe 
I w e d ł a g  zam ónrJe lS .

Najpoczytniejszem pismem co- 

dziennem w Zachodniej Polsce jest K u r j e r  
P o zn a ń s k L  Kto tam ogłasza, nigdy si

u l e  z a w i e d z i e  |

P o l a k o m
z  A m e r y k i

p o l e c a  m a j a t k !  r o l n e ,  p r z e m y s ł o w e ,  h a n d l o w e ,  
r ó t n e j  w l e ł k o t d ,  o d  n a j m n i e j s z y c h  d o  n a j .  
w i ę k s z y c h ,  r ó i n e g o  r o d z a j u  z a r a z  n a  s p r z e d a *

Biuro komisowe St. Karliński
Ostrów, Raszkowska 2 6  (Pou icńsktofr

się

iTnnnnn i i  m

ZA K ŁA D Y  GRAFICZNE

S p ó ł k a  z  o g r a n .  p o r ę k ą .

Kraków , ul. Franciszkańska
TtL 12-14 dawnie] T .  Jabłoński I Ska TeL 12-14

Wykonują n ybko , tc lłl .  na o u u n o ii, lor. 
min I najlepiej wszelkie ktlsso .u eskowe,

siatkowe oraz trójbarwne. 89

14 Zakłady tą zarpaaizawaae na navy«b zasadach 1 zatrudniają m
n a jw y b itn ie js zy c h  p ra c o w n ikó w  a a  polu  s z tu k i g ra fic zn a ].

in n n łim i r t t t  n nnr¥-nri-rrrinQaGDOODnQDODDQnaDOOOC

Pierwszorzędne amerykańskie

maszyny do pisania
■ ■! n—  ■■ ni m ii i s ------------------------------nririri

Światowe] sław y marki

I R O Y A L  S T A N D A R D ]
model 10.

aoocicho piszące
J u ż j a a d e s i  ̂ !  j n ^ ą d e s ^ !

D O  F I R M Y :

KRAKÓW,Hsrjańska49. ¥ | W  KRAKÓW, Rorjańska49.
------------- . .  . .  m X T Ł IŁ f Telofoo 1S-77T e le fo m  tS -7 7

lig a  Pomocy Przemysłowej 
W K rakow ie , ul. G rodzka 13.

przyjmie

z odpow iednią praktyką, z g ło ­
szenia osobiste ze św iadectwa­
mi ł dokument mi u kierownika 
biura m iędzy godz. 11-ą & 12-ą 

w południe, 338

Posada
Dyrektora Zdrojowiska,

w Szczawnicy 331
fest do ( budzenia. 

Podania należycie udokumen­
tow ane wn^eić do 15/111 do hr. 
Adam a Stad ickiego N aw o jow a.

| \  p? tonaih hrfeurgniYjnych
o  »  oraz w sze lk ie  ISO 

Maszyny młynarskie.
T u r b i n y ,  M o t o r y

ćmienie młyńskie

„Pilot*4 LhÓW, MifiSO i

Z a rza d  Browaru Lim an ow a, poszukuje

z a s ł ę p w  p iw o w a r a
RefUkiwje *ię tylko na cz ło w ieka  m ło isz e g e , ze 
szkołą piwowarską t p raktyką W  zatoczeniu naleźy| 
podać warunki, odpisy św iad ectw  i re feren ey e . 257

Do sprzedanie:
D w i e  K a s y  o g n i o t r w a ł e , d u ż a  i  m a ł a  I  
R o g i  J e l e n i e  ł a d n e . 272!

D o m  H a n d i e w y  „ P O Z W
w  K r a k o w l a ,  u L  K r u p n l c s a  L .  1 L  T e t .  3 1 5 7 .

Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnem cza­
sopismem fadfowem pośwlęconem

dostasmicłwu jest

JISODMIK DOSTAW
WE LWOWIE, UL. P0T0CKSEG0 26.

Taiafon No 259.

©
o g ła sza  autentyczne 
rozpisania ofert na do­
stawy I roboty rządo­
we, powiatowe 1 komu­
nalne, informuje o w y ­
n i k a c h  ofert, wskazuje 
zapotrzebo wy wanla 
prywatne, źródła wy­
twórczo I t. p.

w  B o t r a t y  d z i a ł  i n s e r a t e i ^ l  

Z n a c z n y  n a k ł a d .
Liczne u z n a n i* w ładz oraz Iu serentów .

O k a z o w a  num ery za p rzesłan iem  4 mk. 
w  znaczkach p ocztow ych .

Jaw orznickie Gw arectw o węglowe poszukuje

2 techników maszynowych
*  sk o ń cz o n ą  szkołą przem ysłow ą i d łuższą prak­
tyk ą, z tego jed nego  x praktyką e lek tro te ch n icz n ą . 
O ferty z pod aniem  dokładnego cu rricu lu m  v iia *  
d otych czasow ych  posad, o raz z od pisam i św ia d e ctw  
n a l e ż y  p rzesy łać  pad ad resem : Ja w o r zn ! kle  G w a re ­
c tw o  w ęg lo w e  w  Ja w o rzn ie  k / S zc za k o w e j. — N icu w zg 'ę- 
dnione pozosta ją  bez  od pow ied zi. 306

NAWOZY
SZTUCZNE

dostarcza Firma
O L G A  K R Z E S N I O W S K A

Libiąż, Małopolska. 217

Re k la m a  j e s t  d źw ig n ia
H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U .

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Stów. rarej-jt ogr. odpo*. w  Kraków*. Nedaktor odpowiediialny: Karol H o l e k e a ,  —  Drukarnia „Głosu Naro4»“ w Krakowie pod aarządem Romana Forka.


